WYDANIE: A B 


CHARLES G. DAWES 
twórca „Planu Dawesa" w 
1924 roku, znajduje się w 

przededniu bankrutewa. 
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PONIEDZIAŁEK, 11 GRUDNIA 1933 R- 


é 12 síron. 


| CENA 10 GROSZY 


SONJA HENIE 
mistrzyni  łyżwiarska, Za- 
czyła się z Haakonem Ejde 
synem ministra norwesk, 


DZIS WYBORY W KRAKOWIE 


Podwawelski gród musi zdać egzamin dojrzałości obywatelskiej, 
głosując na liste Ne 1 — Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodarczej 


£ „Kraków, 9 grudnia. 
W dniu dzisiejszym staje Kraków, 


po kilkudziesięcioletniej przerwie, do 
urny, aby wybrać swych przedstawi- 
cieli do rady miejskiej na okres naj- 


bliższych lat. 

Wybory dzisiejsze odbywaja się we- 
dtug nowej ordynacji wyborczej, prze- 
widującej powszechne i równe prawo 
wyborcze dla wszystkich obywateli 
bez różnicy płci i stanu. Ostatnie wy- 
bory do rady miejskiej odbywały się 
według dawnej ustawy austriackiej: po- 
dług kuryj, do których zaliczano oby- 
wateli mężczyzn zależnie od stanu ich 
opodatkowania na rzecz państwa. W 
ten sposób do głosowania uprawnieni 
byli tylko ludzie, czerpiący dochody z 
handlu, przemysłu, posiadania nieru- 
chomości itp., natomiast robotnicy i lu- 
dność uboższa pozbawieni byli możno- 
ści wyboru swych przedstawicieli, 

Obecna, polska ustawa o. wyborach 
do samorządu „przewiduje głosowanie 
powszechne i równe. Nic też dziwne- 
go, że wybory dzisiejszę wzbudziły w 
Krakowie olbrzymie zainteresowanie, 
nieznane u nas dotychczas. Liczyć się 


tależy z tem, że 90—95 proc. miesz- 
kańców weźmie udział w głosowaniu. 

Kraków wybiera we wszvstkich 0- 
kręgach 64 radnych z 15-tu okręgów 
wyborczych. Każdy okręg podzielony 
jest na szereg obwodów wvborczych, 
posiadających oddzielne lokale głoso- 
wania. Adresy tych lokali podane są 
na afiszach, rozlepionych gesto na mu- 
fach miasta na specjalnych tablicach. 

Wybory rozpoczynają się o godz. 9 
rano i trwać będą bez przerwy do go- 
dziny 7-ei wieczór, O tej porze nastą- 
pi zamknięcie lokali wyborczych i roz- 
pocznie się sprawdzanie i liczenie gło- 
sów. 

Jak już wczoraj pisaliśmy, głosowa- 
nie odbywa się zapomocą kartek, wkła- 
danych przez poszczególnych wybor- 
ców wobec komisji do urzędowych ko- 
pert. Na kartce widnieje uumer listy, 


<|ma którą się głosuje, orazmazwiska kan- 


| 
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dydatów. Pamiętać należy, że głoso- 
wać „można tylko na kandydatów led- 
nej listy i tylko z własnego okręgu 
wyborczego. Każdy głosuje na tylu 
kandydatów. ilu radnych wybiera jego 
okręg. Na kartce z wydrukowanemi 


już nazwiskami wolno niektóre z nich 
skreślić, inne powtórzyć kilka razy. 
Można też i jedno nazwisko kilka czy 
kilkanaście razy przepisać. 

Wszelka agitacja wyborcza, zarów- 
no w lokalu głosowania, iak też przed 
lokalem w promieniu stu metrów od 
tego miejsca — jest zakazana. 

Zakaz powyższy nie będzie zapew- 
ne przekroczony, gdyż ludność nasze- 
go miasta pójdzie do wyborów iuż zde- 
cydowana. Wszyscy pragną dalszego 
rozwoju Krakowa, wybrukowania ulic, 
rozszerzenia sieci tramwajowej, dania 
pracy bezrobotnym, zwiększenia do- 
brobytu 
deraty mogą być osiągnięte tylko przy 
zgodnej współpracy członków nowej 
rady miejskiej, której program oparty 
będzię o 

IDEĘ OBECNEGO RZADU. 


[Dlatego też wszyscy powinni oddać 


swe głosy na 

LISTĘ NR. 1 
„Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospo- 
darczej”. Żydzi w okręgach, w któ- 
rych wystawiono kandydatury żydow- 
skie, głosują na listę Nr. 2 Żydowskie- 


itd, itd. Te wszystkie dezy- | ży, 


go Bloku Współpracy Gospodarczej. 

W okręgach, w, których Żydowski 
Blok Współpracy Gosp. nie wystawił 
swych kandydatur, głosują żydzi na_li- 
stę Nr. 1 Bezp. Bloku Pracy Gosp, 


tód 

W ostatnich dniach odbył się Jeszcze, szereg 
zebrań przedwyborczych. "Na zebraniach tych 
postanowili obywatele dzielnic Nowy Świat ; 
Wsie Zwierzynieckie, Zawodowy Związek Tech 
ików Dentystycznych i Robotnicy Państwo- 
wych Zakładów Umundurowania głosować w 
dniu dzisiejszym na listę Nr. 1 „Bezpartyjnego 
Bloku Pracy Gospodarczej”, 

[o > 

Związki Kobiece wydały odezwę+do wybor- 
aby nie po- 
iwników, Bez, 


żeniem starannie obmyśŚląna. 
sk 


ry 

Robotniczy Komitet Wyborczy na okręg VIII 
(Krowodrza — Łobzów) zwraca się do wszyśt- 
kich robotników, zamieszkałych w tym okręgu, 
z apelem, aby w dniu dzisiejszym oddali swe 
głosy na: listę Nr. 1. Bi B, P, G, - Kandydaci 
Biokw z tego okręgu, z wiceprezydentem dr..St. 
Klimeckim na czele, znają dobrze potrzeby ro- 
botników Í będą dbali o ich wypełnienie, Przez 
wybranych kandydatów zB. B, P, G. zapewnią 
sobie wyborcy. iaknajrychlejsze spełnienie po- 
stulatów. 


NIEMCY HITLEROWSKIE PRAGNĄ WOJNY. 


Rewelacje dziennikarza niemieckiego wywołały wielkie wrażenie w Londynie. 
Blisko cztery miljony bezrobotnych w Niemczech. 


Paryż, 9 grudnia. 

Agencja Havasa donosi z Londyhu, że 
w dniu dzisiejszym ukazała się książka 
zatytułowana („Niemcy hitlerowskie 
pragną wojny”). 

Autorem książki jest Leland Stowe, 
paryski korespondent „New York Tribu- 
ne“ i prezes stowarzyszenia prasy anglo- 
amerykańskiej w Paryżu. Książka ta wy 
wołała żywe zainteresowanie w kołach 
politycznych, dyplomatycznych i parla- 
mentarnych Londynu w związku z oso- 
bą autora, którego objektywność i talent 
dziennikarski znalazły wielkie uznanie, 
wyrażające się w przyznaniu mu nagro- 
dy Pulitzera oraz z związku z sensacyj- 
nemi rewelacjami o stanie umysłów i 
zbrojeniach materjalnych Niemiec hitle- 
rowskich. 


i Już ukazał się 


i jest wszędzie do nabycia 
Me 28 tygodnika 


„Co tydzień powieść” 


i zawiera całość sensacyjnej powieści 


Diety (litego 


i wiele innych ciekawych rzeczy. 
Cena numeru 30 gr. 


| 


Po 2-miesięcznym pobycie w Rzeszy 
niemieckiej, Stowe zebrał informacje o 
składzie oddziałów narodowo - socjali- 
stycznych i ich wyćwiczeniu wojskowem 
o organizacjach paramilitarnych, obo- 
zach pracy, lotnictwie niemieckiem, etc. 

Stowe zajmował się specjalnie wy- 
chowaniem wojskowem młodzieży nie- 
mieckiej, która jest stale przygotowywa- 
na do wojny. 


Berlin, 9 grudnia. 
Ogłoszono tu rozporządzenie wyko- 
nawcze do ustawy o sterylizacji, 
w formę 9 paragrafów. W myśl rozporzą 
dzenia, sterylizacja dokonywana być mo 
że tylko przez wypróbowanego lekarza 
na podstawie uchwały sądu zdrowia, 
Lekarze oraz pielęgniarze obowiąza- 
ni są zgłaszać sądowi wypadki nałogowe 
go alkoholizmu iub też innych obciążeń 


Awantury hitlerowskie v Sztokholmie 


Manifestanci usiłowali usunąć profesora z sali uniwersyteckiej 


Sztokholm, 9 grudnia. 

(Pat) — Uniwersytet w Sztokholmie 
był widownią awantur, wywołanych 
przez hitlerowców. 

Wykład profesora Dahlberga na te- 
mat „Rasa nordycka”, wywołał niezado- 
wolenie grupy hitlerowców, którzy kilka 
krotnie przerywali profesorowi długo- 


Londyn, 9 grudnia. 
(Pat) — Z Los Angeles donoszą, że 
Mary Pickford wystąpiła tam-do sądu 
przeciwko Douglasowi Fairbanksowi, do 
magając się rozwodu. 
W motywach, Mary Pickford wymie- 
nia „moralne dręczenie jei" przez Dou- 


glasa Fairbanksa, jego obojętność i za- 


niedbywanie 


trwałemi oklaskami i-okrzykami: „Precz 
z marxistami*”, 

W chwili, gdy manifestanci usiłowali 
usunąć profesora z katedry, doszło do 
bójki pomiędzy dwoma odłamami słucha 
czy. Policja była zmuszona do interwen- 
cji. — Władze wszczęły energiczne do- 
chodzenia, = 


. a z 
gwiazdy filmowej 
Douglas publicznie miał oświadczyć, 

że interesuje się tylko podróżami. 
skarży się w iu, że całe- 
mi miesiącami Douglas jest w domu nie- 
Obecny, co wywołuje nieprzyjemne ko- 
mentarze, 
1 


IŻ a 


ól roku w Li 


s Fairbanks przebywa obecnie |" 
0 
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atawistycznych, o ile sam chory, względ- 
nie jego zastępca prawny, nie zgłoszą 


ujęte í wniosku o sterylizację, W tym wypadku 


składa wniosek lekarz z urzędu. . 
Sesja nowoobranego Reichstagu, zwo 
łana na 12 grudnia, trwać będzie praw- 
dopodobnie tylko jeden dzień, . Po ukon 
stytuowaniu się i wyborze nowego pre- 
zydjum z min. Goeringiem, jako prezy 
dentem, który to wybór nastąpi przez 
aklamacię, Reichstag ma być odroczony 
do stycznia. 
s 
Berlin 9 grudnia. 
Według sprawozdania niemieckich 
zakładów pośrednictwa pracy. w ciągu 
listopada liczba bezrobotnych w Niem- 
czech zmniejszyła się o 31 tysięcy do 3 
milionów 714 tysięcy. 


380880 a |= 8823 

Nr. 5 
nowego popularnego 

tygodnika ilustrowanego 


"Panorama" 


„ już ukazał się w sprzedaży 


(ena 25 groszy 


REDAKCJA 
dla całej 
MAŁOPOLSKI 

Krakó' 


Kraków, 9 grudnia, 

W drugiej połowie ub. roku władze 
bezpieczeństwa dokonały aresztowań 
działaczy antypaństwowych. Część z 
pośród nich o iadała w maju i czer- 
wou rb. przed sądem okręgowym wojs* 
kowym w Krakowie, który azal ich 
za kary od 3 do 8 lat więzienia. 

Przeciwko reszcie wytoczono śledz- 
two w postępowaniu cywilnem. 

Po kilku miesiącach śledztwo ukoń* 
czono i akt oskarżenia przekazano pro- 
kuratunze, Jak się dowiadujemy, akt 
pskarżenia w tej sprawie został już u- 
kończony i wczoraj wpłynął do prezyd- 
jum sądu okręgowego, 

Akt oskarżenia zawiera kilkadzie- 
siąt stron pisma maszynowego 1 zarzuca 
15 oskarżonym, wśród których znajduje 
się kilku studentów U. J. zdradę tajem- 
nic państwowych. 

Rozprawa przeciwko wymionionym 
odbędzie się 8 stycznia 1934 r. Sprawa 
sądowa będzie przez specjalną kadencję 


sędziów aaoh rzy zostali one 
Ujęcie sprawcy 
„włamania 


Kraków, 9 grudnia 

Donosiliśmy o włamaniu do magazy- 
nw szpitala żydowskiego przy ul, Ska+ 
wińskiej. Jak się dowiadujemy, na sku- 
tek wszczętego dochodzenia policja are+ 
sztowała dalszego wspólnika włamania, 
murarza Leona Berdysia. 

Odstawiono go do dyspozycji władz 
sądowych. 


Kraków, 9 grudnia. 
Na skutek silnych mrozów, jakie pa- 
nowały wczoraj w Krakowie zgłosiło 
się na stację pogotowia kilkadziesiąt 
osób z odmrożonemi nogami, uszami i 
nosami. 


REPERTUAR TEATRU. { 

Teatr M, im, J. Słowackiego: — o godzini 
3-0] rdjan*, o godz. 19.30 „Złoty wiek ry- 
cerstwa", 

Teatr „Bagatela“ — o godz, 11,30 „Ala i Ja- 
nek w krainie czarów", bajka dla dzieci, 0 godz. 
4.30 | 8 występy rewii warszawskiej z St. No- 
wicką i Karolem Fłanuszem. 

Teatr „Domu Żołnierza" — o godz. 3.30 — 
„Baron Kimmel* operetka, o zodz, 7.30 „Cyga- 
nie" — dramat. 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: — „l4 lipca", 
APOLLO „Rozkoszne kłopoty“ 
ATLANTIC: — „Sabra“, 
PROMIEŃ: — „Białe szaleństwo”. 
SŁOŃCE; „Raj podlotków*, 
SZTUKA „Pokusy miłości”, 
ŚWIT: złowiek o dwu twarzach”, 
UCIECHA: — „Hrabina Montehristo", 


Radioprogram 


9.00—9,54: Audycja poranna. 9,54: Program 
na dzień bieżący, 10.00: Fęamamiaj nabożeństwa 
z Krakowa, 1145; Muzyka religijna, 11,57: Sy- 
gnat ceasu, 12.15—1400: Transm. z Warszawy. 
1400: Pogadanka dla rolników. 1415: Transe 


misja z 004 „Gawę- 
dy podhalańs! ranemieje z 
Warszawy. Płyty, 16.45—19,00: Tranam, 
z Warszawy. 19,00; Program na dzień następny. 
19.05: Rozmaitości, komunikaty. 19.15: Odczyt, 
19.30: Transm, z Wiadomości 
bieżące, z Warszawy 
i Lwowa. 
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Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 
„£xpressu Jfustrowanego* w frafomie, 
ul. Sijarska % 

Ważny tylko w dniu 10 grudnia 1933 r. 


NE GEGEEEEGOSEEEBEGESSE<SZE 


wylosowani. 
'ozprawa toczyć się będzie na dużej 
sali sądu przysięgłych i potrwa 4 do 5 
tygodni. 

Rozpocznie się ona przy drzwiach 
otwartych, jednak po odebraniu gene- 
raljów od oskarżonych, zarządzi prze- 
wodniczący  tajność rozprawy, 


gdaj 


która 


inseratowy) od 9 rano = 1 U 
ADRES TELEGRAFICZNY" „Express flistrowa ny* Ktików. b KŻ: 


dla całej 
MAŁOPOLSKI 


ska 4 
Tel. Nr. 165-0 


ATRAGJA keri aeaii pisma) od % rano — w poltdnie I od 4—7 wieczorem — (dział 


K O P: H: O. Oddziału krakowśltego, Kraków 411-700 


Wielki proces polityczny w Krakowie 


15 osób zasiądzie na ławie oskarżonych.— Rozprawa będzie się 
. odbywała częściowo przy drzwiach zamkniętych 


obejmie przewód sądowy ©d odczytania 
aktu oskarżenia aż do ostatniego słowa 
oskarżonych. Natomiast werdykt i wy- 
rok odczytane będą na rozprawie jaw- 
nej. 

Trybunałowi przewodniczyć będzie 
wiceprezes Krupiński, a wotować 
prawdopodobnie so. Janicki i Pilarski. 


Hrydowy w szpitalu w Krakowie 


Będzie on odpowiadał 


Kraków, 9 grudnia 

Onegdaj donosiliśmy o tem, jak mło- 
dy.krakowianin Juljan Hrydowy, pod 
wpływem kolegi zbiegł z domu rodzi- 
cielskiego i przyłączył się do szajki zło- 
dziejskiej. 

Hrydowemu nie poszczęściło się, 
gdyż w czasie pierwszej wyprawy zo- 
stał postrzelony w nogę i obecnie znaj- 
duje się w szpitalu. 

Sprawa jego z uwagi na to, że rodzi- 


Sutener z Nowego 


Sąd skazał go na 6 


1 w „Kraków, 9 grudnia 
Przed 


za usiłowanie włamania 


na- jego jest w Krakowie znana i powa- 
'żana, wywołała zrozumiałe zaintereso- 
wanie. Jak się dowiadujemy, Hrydowy 
odpowiadać bedzie przed sądem tylko 
za usiłowanie włamania do sklepu Hau- 
benstocka w Toniach. Dotychczasowe 
dochodzenia nie wykazały, by brał on 
udział w innych włamaniach. 

Wobec tego będzie on odpowiadać 
wolnej stopy i przy łóżku jego w szpi- 
talu nie czuwa policjant, 


Jorku w Krakowie 


miesięcy więzienia 
Bronisławę Kubiszynównę do nierząd 


sądem okręgowyin w Krako-|i odbierał jej pieniądze. W razie opół 


wie toczyła się wczoraj rozprawa prze- |bił ją i groził zastrzeleniem: 


ciwkó róbotnikowi z New Yorku, Mar- 
janowi Burkiewiczowi, 
stręczenie do nierządu. 


Burkiewicz zmuszał _ prostytutkę 


Sędzia „Janicki skazał “go na’ 6 mie+ 


oskarżonemu olsięcy więzienia, Oskarżał prok. dr. Szy- 
IRE Bronił adw. dr. Soehnel, 


Wybór gramofonów i piyt 


zńajdziesz tylko w firmach 


„wuza-Hatmoń,a” 


jl 
Kraków, 


GRODZKA 15, PL. MARJACKI 1. DŁUGA 23. 
Płyty najnowszych nagrań od zł. La x 


TEMESI |SDOZOOEBBSNECGAA 


Spłoszone kon'e 
wywołały panikę w Krakowie 


* Kraków, 9 grudnia, 

Kraków był wczoraj o godz, 1030 
przed południem widownią niezwykłego 
wypadku. 

Na PI. Szczepański przybył woźnica 
z dworu Michałowice, Piotr Spałka i 
pozostawił konie bez dozoru. W między« 
czasie przejechał obok wozu samochód 
którego syrena epłoszyła konie, 

Przestraszone zwierzęta rzucił 
ucieczki, biegnąc ulicą Dun 
Podwale, Straszewskiego w ki 
ul. Zwierzynieckiej. Przerażeni przecho- 
dnie chronili się do bram. 

Tymczasem pędzące konie, ciągnące 
za sobą wóz uszkodziły kilka taksówek 
i przewróciły auto prywatne. 

W końcu na ul. Zwierzynieckiaj k> 
nie wpadły na latarnie i wówczas je rz 
trzymano- 


Zaczadzenie 


Kraków, 9 grudnia 

Węzoraj o. godz. 8 rano wezwano 
pogotowie nau l. Koszykarska 87, dzie 
uległ zaczadzeniu Sergiusz Łagoda. fur- 
man, zatrudniony u Józefa Kalmacha: 
Przybyły lekarz pogotowia po przywró 
ceniu Łagody do przytomności, pozosta- 
wit go na miejscu. 


Jak inwalidzi uczą się rzemiosta 


Wizyta „Expressu w Zakładzie dla Inwalidów 
Wojennych w Krakowie 


Kraków, 9 grudnia 
Przedstawiciel naszej redakcji bawi! 
w Wojewódzkim Zakładzie Szkolnym 
dla Inwalidów Wojennych przy ul. Mon- 
teluppich. 
Wojewódzki Zakład Szkolny dla In- 
walidów powstał z dawnej instytucji 


ustrjackiej, założonei podczas wielkiej | ; 


wojny. Po odzyskaniu Niepodległości, 
zakład 
tworząc bardzo ważną placówkę dla! 
kształcenia i szkolenia w różnych rze-| 
miosłach wszystkich inwalidów, _chęt- 
nych do nauki, a mających ponad 5 pro- 
cent niezdolności do pracy. 


* Korzystając z uprzeimości Dyrekcji 
Zakładu, dowiadujemy się na wstępie, 
że w Szkole znajduje się obecnie 72 in- 
walidów w wieku od 25 do 50 lat, przy- 
czem częściowo są i tacy, którzy naba- 
wili się kalectwa w służbie wojskowej 
w czasie pokojowym. Wychowankowie 
Szkoły rekrutują się z całej Polski, 
przeważnie jednak z województwa kra- 
kowskiego. 

Po wstępnem zapoznaniu się z dzia- 
łalnością tej instytucji, idziemy zwie- 


| dzać warsztaty, 


ten przejęły 'władze polskie,| 


rozmieszczone w du- 
ch, jasnych izbach barakowych. W 
dziele szewskim pracuje obecnie 18 
czeladników - inwalidów, w krawiec- 
kim — 13, a w zegarmistrzowskim — 8. 
Dozór nad każdym z oddziałów spra- 
wuje osobny kierownik - majster, któ- 
ry jest zarazem instruktorem danego 


chu. 

Instruktorami są przeważnie kwali- 
fikowani rzemieślnicy nieinwalidzi, za- 
kontraktowani w IX stopniu uposażenia 
służbowego. Dowiadujemy się dalej, że 
reszta obecnych w Szkole inwalidów 
kształci się u prywatnych mistrzów w 
mieście 
stolarstwo (dwuch uczniów), ślusar- 
stwo — 3, elektromonterstwo — 4, ra- 
djotechnictwo — 1, szoferstwo — 2, ob- 
sługa maszyn — 1, malarstwo pokojo- 
we — 1, giserstwo — 1, modelarstwo 
— 1, introlizatorstwo — 1, masarstwo 
— 6 oraz piekarstwo — 1, 

Wreszcie na Wyższe Studjum Han- 
dlowe uczęszcza jeden, - kursa gimna- 
zjalne przechodzi 4, dwuch uczęszcza 
do seminarjum nauczycielskiego, a dwaj 
ostatni kształcą się na organistów. 

— „Może to zdziwi kogoś, — mówi 
przytem nasz rozmówca, — że mamy 
tutaj również inwalidów z wyższemi 
aspiracjami. Ale przecież i tacy ludzie 
mogą być ofiarami wojny, więc im rów- 
nież coś się należy wzamian za ofiarę, 
iaką złożyli na ołtarzu Ojczyzny. Zatem 
z naszej Szkoły wyszli i wychodzą nie- 
tylko dobrzy rzemieślnicy, ale i ludzie, 
zdobywający należne ich wykształceniu 
stanowiska. Jako przykład podam, że w 
spisie byłych wychowanków tej szkoły 
figurują nazwiska ludzi, zajmujących 


w następujących zawodach:! 


dziś stanowiska: sędziów, prołesorów 
gimn. i inżynier: Dzięki szkole i po- 
parciu materjalnemu mogli on zy 
studja, by stać się pożytecznymi człon- 
kami społeczeństwa”. 

Zkolei zwiedzamy internat, składa- 
jący się z 4-ch ładnych sal syn 'alnych, 
umy walni, izby chorych, ladalni 
ni i kuchni, Wychowankowie 
otrzymują kompletne utrzymanie 
nie. Ryczałtowy koszt utrzyma 
nego ucznia wynosi 6 zł, dzien przy 
czem jednak dzięki oszczędnej į celowej 
gospodarce Zarządu w kwocie tej 
jimieszczą się również wydatki na admi- 
vistrację i remont, Fundusze na te Szko 
ją przysyła Ministerstwo Opieki Spo- 
fecznej. Nauka w rzemiośle trwa nor- 
inalnie dwa lata, poczem uczniowie 
składają egzamin czeladniczy przed ko- 
misją w Izbie Rzemieślniczej, Kwalitiko 
wani rzemieślnicy znajdują patem pracę 
w rodzinnych miejscowościach lub u 
prywatnych maistrów na podstawie 
zgłoszeń w Inspektoracie Pracv. 

Na zakończenie trzeba zaznaczyć, 
że wśród obecnych uczniów znajduje 
się także 6 analfabetów, w czem pięciu 
niemców z G. Śląska, nie umiejących 
po polsku. Dla analfabetów prowadzo= 
ny jest osobny kurs pod kierownictwem 
p. dra Pelczara. 

Nadto Szkoła prowadzi we włas- 
nym zakresie kursy wieczorowe do 
egzaminów czeladniczych. 

+ A. T. 


 EZEEEERZE TYT RZEK S E RA 


Linoleum, Ceraty, Dywany 
M. HALPERN, Kraków, Poselska 18 


SUCHARD 
EERON 
PRZECNY GRYPIE “d 


do nabycia wszędzie 
PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 


Paryż, 9 grudnia: 
Rzymski korespondent „Journal des 
Debats“ twierdzi, i} według zapewnień 
kół dyplomatycznych, Litwinow zapy- 
tywany przez Mussoliniego o opinię o 


SZKŁO i LAMPY |pakcie 4, względnie 5, skorzystał z tego 


zakupisz najtaniej a najlepiej w znanej z swej 


J. DIENER 


Kraków, 


Szewska 20, 


Sensacyjny mecz 
szachowy w Moskwie. 
* Moskwa, 9 grudnia. 


W meczu między czeskim szachistą 
Florem a 50 najlepszymi graczami mo- 


celem odepchmięcia idei tego paktu o- 


Zniesienia organizacyj socjalistycznych 


domaga się związek kombatantów estońskich. 


Tallin, 9 grudnia. 
Związek b. kombatantów  estoń- 
skich złożył w biurze parlamentu pro- 
jekt ustawy, przewidującej zniesienie 
wszelkich organizacyj marxistowskich, 
jak również konfiskatę ich rnajątków. 
Związek jednocześnie domaga się, 


ŁESRESS 
4 Pakt „czferech” stracił na warfości 


oświadczył Litwimow Nuzssolimi€smun. 


śwładczając, iż wobec ostatnich wyda- 
rzeń politycznych stracił on wszelką 
wartość. 

Korespondent zapewnia, że udanie się 
Litwłnowa do Berlina nastąpiło nasku- 
tek telefónu, jaki otrzymał w Rzymie 
w dzień swego wyjazdu, 


| 


aby, zgodnie z konstytucją, powyższy 
| projekt został poddany pod głosowanie 
iplebiscytowe. Jednocześnie b. komba- 
tanci wystosowali memoriał na ręce na- 


stowego zakazu działalności organiza- 
cyj marxistowskich na terenie Estonii. 


czelnika państwa z żądaniem natychmia ; 


Luder Bebe SANANA- IROL BEERA E NOKRE 


jie morderców koiędza proboszcza pod Raeyzowem 


Nocny napad trzech uzbrojonych i zamaskowanych bandy- 


'|tów na mieszkanie księdza.- Rozpacz 


Rzeszów, 9 grudnia. 
W czerwcu, r. b. miasto nasze zosta- 
ło azaalarmowane wiadomością o doko- 
naniu napadu rabunkowego i strasznego 
morderstwa na osobie ogólnie szanowa- 


liwa 
bandytów, 


włamało się w nocy do mieszkania ks. 
proboszcza Chmurowicza i poczęło plą- 
drować mieszkanie, 

Zbudzony ze snu ks. proboszcz, sto- 


skiewskimi, Flor wygrał 16 partyj, prze- |nego ks. proboszcza Chmurowicza wjczył z jednym z bandytów, który żądał 


gruł 12, zremisował 22. Partje te roze- 
granc równorzędnie, 


Przybyszówce pod Rzeszowem. 
wyniku przeprowadzonego docho 


Dotychczasowe spotkania pomiędzy |dzenia policyjnego okazało się, iż 


Fiotem a mistrzem ZSRR Botwinnikiem 
przyniosły po 6 partjach 4 zwycięstwa 
Tlorowi, a 2 otwinuikewi. Dalszy 
ciag rozgrywek nastąpi jutro w Len:n- 
gradzie. 
BINE -REPRSZEPEWZECZRC COZZA 
INTELIGENTNY CZŁOWIEK 
fbajacy o higienę I zdrowię nie kupuje u ulicą- 
SOS nych sprzedawców, lub w pociągu 
<ukierków „KANOLDA" 


bo oszukuj: 


Ep 


Cukierki „KANOLDA” prawdziwe i dobre żą:|ryka" na pokładzie statku 
dać tylko w handlach cukierniczych i uważać| ko", 


na napf „KANOLD' 
bo z iuuym napisem to marne naśladownictwo. 


Lindbergh odieciał 
do Miami. 
Port Natal 9 grudnia. 


Po dwudniowym 
Lindbergh z małżonką odleciał dziś o 
godz. 11.15 w kierunku Miami. 


Dzmonstracje hitlerow- 


ców w Wiedniu. 
Wiedeń, 9 grudnia- 
Wczoraj i przedwczoraj młodociani 


narodowi socjaliści urządzili demonstrac- Polski Jana Kalinowskiego, w pociągu | żeniem stwierdził kradzież 


odpoczynku płk. zami hoł 


i rabunkowy ja 


trzech zamaskowanych i uzbrojonych 


od niego wydania gotówki, 

zaciekłą walkę, 
przyczem zdarł bandycie maskę z twa- 
rzy. Bandyci dali wówczas do ks. pro- 


Hołd dla Marszałka P.isudskiego 


dziennikarzy zagranicznych w Nowym Jorku. 


Nowy Jork, 9 grudnia. 
Stowarzyszenie korespondentów pra- 
sy zagranicznej w'N. Yorku podejmowa* 
ne było obiadem przez nowojorski od- 


arab waddówiłiewakii(" | pdział* towarzystwa żeglugi siGdynia Ame 


„Kościusz- 
W bankiecie wzięli udział przedsta 
wiciele Havasa, Reutera, Wolffa, Shim- 
bun Rengo, dzienników polskich, fran- 
cuskich, angielskich, węgierskich, ame- 
rykańskich, połudn. amerykańskich i ho- 


lenderskich. Na wniosek wydawcy „Edi- | 


tor und Publisher'* Browna, zebrani uch- 
walli jednomyślnie wysłać do p. Mar- 
szałka Piłsudskiego kablogram z wyra- 


IANA 


Kim jest tajemniczy 


| Przemówienie okolicznościowe wy: 
głosili dyr. Kutyłowski, komendant Bot- 
wski oraz koregpóhdent Wolffa Klaed 
j si, który złożył komendantowi Borkow* 
skiemu wyrazy. uznania w związku z urą 
| towaniem przez niego załogi niemieckie: 
| go statku rybackiego „Horst Wessel". 

nen CEE an a t a A as 


l 


Nie używajmy zagranicznych wód mińeral- 
{nych i soli przeczyszczających, mając lepsze 
|w Polsce! 

WODA GORZKA MORSZYŃSK 

} 1 NATURALNA SÓL MORSZYŃSKA 

Są niezastapionym lekiem w schorzeniach żo- 
j ladka, jelit, wątroby i nadmiernej otyłości. — 
lo nabycia w aptekach i drogeriach. 


agu Poznań - Warsza 


właściciel! kapelusza 


o iniejałach J. R. 


Na powracającego z Ameryki do 


'zapaleno światło, reemigrant z przera- 
klejnotów, 


je uliczne przed więzieniem sądu krajo- Pospiesznym, zdążającym z Poznania a równocześnie zniknięcie tajemniczego 


wego, w którym przebywa przywódca |do Warszawy, niewykryci sprawcy do- | młodzieńca. W przedziale 


znaleziono 


narodowych socjalistów Frauenfeld. Po- konali zuchwałego napadu rabunkowe- | jedynie kapelusz z inicjałami J. R- Kim 


licja rozpędziła demonstrantów i doko- 
nała około 100 aresztowań. 


Każdą chorobę wyleczysz 


ieżeh regularnie zażywać będziesz 


ŁA Dra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast chorobach: 


cena 
Nr. 1— w kaszlu. astmie, rozedmie płuc 3.50 
Nr. 2--w reumatyźrmie, artretyśmie, złej 
przemianie materjii nieczystości ce 
ry, chorobach skórnych 

3— w chorobach żołądkowo « kiszko- 

wych, wątrobowych, żółtaczce 
Nr. 4— w chorobach nerwowych, bólu gło 
wy, bezsenności, ogólnem wyczet= 


3.50 
3= 


paniu 4— 
Nr. 6— w niedokrwistości 1 ogólnem osła- 
bieniu 5.30 
Nr. 7—w chorobach nerkowych i pęche- 
rzowych 


Nr. 9— przeczyszczające w  chronieznem 


zatwardzeniu i hemoroidach 1.50 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w ap| Polaka. 


tekach, składach aptecznych i drogeriach lub w 

wytwórni 

„POLHERBA" KRAKÓW Podgórze, Skr. Nr. 48 
Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo 

z wytwórni broszurę „Jak odzyskać zdrowie", 


go. Łupem złoczyńców padły klejnoty 
o ogromnej wartości, znajdujące się w 
neseserze podróżnych. Szczegóły te- 
go niecodziennego napadu przedstawia- 
ją się następująco: 

Jan Kalinowski, po zdobyciu wiel 
kiego majątku za oceanem. stęskniony 
za krajem ojczystym, postanowił wró- 
cić do Polski. W obawie jednak o dro- 
gocenną zawartość walizki, zaangażo- 


wał amerykańskiego detektywa Erne- 


sta Miltona. Kalinowski do Ojczyzny 
przybył wraz z córką swą Ellen i mr. 
Miltonem: W Łodzi, do przedziału zaj- 
mowanego przez reemigranta, wsiadł 
jakiś przystojny młodzieniec. Po go- 
dzinnej podróży udało mu się z córką 
bogacza nawiązać rozmowę, w trakcie 
której podróżni stwierdzili z wielkiem 
zdumieniem, że elegancki młodzieniec 
jest dokładnie poinformowany o cehi 


4—=|ich podróży, zawartości bagażów i sta- 


nie materfalnym wracającego do kraju 


W pewnym momencie w waronie 
zgasło światło, równ Ao legł 
się strzał, a he'vośrednio m "r 
ciąg począł gwrltownie 7 * Ga 


|byl ów młodzieniec, oraz jakie są dal- 
jsze losy drogocennych klejnotów, daje 
nowy numer „C. T. P“ (Co Tydzień 
Powieść) w sensacyinej powieści Jana 
Siewicza i Janusza Kpneckiego p. tyt.: 
„Detektyw z Chicago“, 

Numer ten jest rozchwytywany 
Przez Czytelników w całej Polsce, za- 
wiera bowiem rozstrzygnięcie wielkie- 
go konkursu powieściowego i podział 
nagród w sumie zł. 600. Nagrodzone po- 
wieści zapowiadają się, jako wielkie 
sensacje literackie 


n ' życa 


walka z opryszkami 


boszcza szereg strzałów, które g0 ugo- 
dziły w głowę i brzuch, 4 

Źrabowali gotówkę w kwocie kilku- 
set złotych i ulotnili się. ; 

Zbudzeni odgłosem strzałów miesz- 
kańcy Przybyszówki, przybiegli księdzu 
na pomoc, która, okazała się niestety, 
spóźnioną. 

Przewieziony do szpitala w Rzeszo- 
wie, ks. proboszcz Chmurowicz, mimo 
usilnych starań lekarzy i natychmiasto- 
wej operacji 

w kilka godzin później zmarł, 

W wyniku dalszego dochodzenia, 
areszlowano kilka podejrzanych osób, 
jednak dla braku dowodów, wypuszcza: 
no je wkrótce na wolność. 

Po długich dochodzeniach areszta- 
wano dwuch sprawców morderstwa, a 
mianowicie Andrzeja Wazyboka i An- 
Cuou EKo GDRRKZOEDOOBORESDZANEZZU 


Wina węgierskie, francuskie i krajowe 
IM JAWORNICRI 


Kraków — Rynek 44 — Długa 82, 


O 
SBASDEZNUA ENEA 
toniego Janusza, którym udowodniono 
j dokonanie zbrodni. 
| . Trzeci sprawca ukrywał się przez 
długi czas w okolicach Przeworska: 
Dopiero wczoraj osaczyła policja ban- 
dytę w Budach Przeworskich i ujęła 
go. Aresztowanym okazał się Andrzej 
Maczuga, którego pod silną eskortą Od- 
stawiono do dyspozycji władz  śled- 
czych w, Rzeszowie, 


U ROTHEGO stos pierników ISL zapytał 
Jaś taty 
Czy Mikołaj bierze to za gotówkę czy także 
* na raty. 
Fabryka Piemików ANTONI ROTHE, 
Kraków, Sławkowska 20. 


AMERA synt WODA GORZKA 


łagodny środek przeczyszczający. — Zapew- 
nia regularność trawienia, zastąpi w. zupeł- 
ności drogie wody gorzkie zagraniczne, Wy- 
twórcy: RZĄCA i CHMURSKI Sp, z 0. o. w 
Krakowie, — Cenniki na życzenie odwrotnie 


Snieżyca w Londynie. 


Londyn, 9 grudnia. 
Londyn nawiedziła dziś wielka śnie- 
pierwsza tej zimy, 


CEAO N EEEE EOE i S R OOE 


Radyka! na czele rządu hiszpańskiego 


OGiwarcie nowych kscoriezów. 


Paryż, 9 grudnia. | Kortezów. Pierwszym 
4 madrytu donoszą: na piewszem, ofi- | cym został agrarjusz, 
cjalnem posiedzeniu plenarnem nowych |sta, trzecim 


że” wybrano 234 głosami prze- 
wodniczącym izby ` radykała, Santjago 
Alba. — Około 100-tu posłów nie zjawi- 
jło się na posiedzeni2 ze względu na nie- 
|ętao- 1 formolaości wyborcze, Izba 
i Y ‘adto wyboru prezydjum 


wiceprzewodniczą 
drugim konserwaty 
— członek Ligi katalońskiej 
czwartym — socjalista, Uchodzi za pew- 
ne, że ria czele nowego rządu stanie ra- 


j dykał Lerroux, jako premjer. 


Lerroux zamierza utworzyć rząd na: 


rodowy, na ws) jwiake 
szej możliwie liczby naj SAORIE 


zeza z 


mowe syst.. 
z nilł190- „sc: 
p | = pierścieniowe 
bębenkowe maszyny do szycia 
i haftu, szyjące wprzód | wstecz 
z 380-letnią gwarancją. — Do- 
stawa na koszt firmy. Cepniki 
Ka ilustrowane bezpłatne, 
TRALA MASZYN, 
KRAKÓW, ul. DiETLA 109 


DRZE EEE SE 
Qzdoby Choinkowe 


tanio — wprost z fabryki 


KOMPLET LUKSUSOWY bozato 
asortowany dla całkowitego u- 
piększania choii zawiera prze- 
szło 100 sztuk fantazyjnych, -wii 
lobarwnych _ ozdób  szklanyci 
sa) girlandy złote i srebrne, gwiaz 

ki, aniołki, wlosy anielskie, nici 
zimne ognie, świeczki, lichtarzyki, 
sm śnieg, piękny reflektor o czaro- 
m blasku na wierzchołek choinki 


SAY 
. 12.90. 3 komplety tylko zł. 
każdego kompletu dodajemy 
| żkę KOLENDY PIEŚNI 
fla uprzyjemnienia wieczoru gilijnego. Wy- 
sylamy pocztą w skrzynce — w bezpiecznem 
upakowaju za pobraniem. KOMPLET ZABA- 
WEK nowoczesnych z 2 lalkami (1 w pudle) 
+ cudowna szkatułką, mówiącą głosem dziecka 
umama”, kuchenką i wiele in. pięknych no- 
wości — Tylko zł. 11.65. Koszta przesyłki 
koła zł 1.50. Fabryka Dobrzyński, Warsza: 
wa, Karmelicka 15, 


2000000040000000000000000000000 
RADJO-ODBIORNIKI POTANIAŁY 
25 


proc. zniżka 


„Deblessefon-Mikro" 
odbiornik sieciowy, kompletny z 3 lampati 
i sulektorem złotych netto 145. — 


„Deblessefon-Oświat W 

wiatowy 
sieciowy z 3 lampami z selektorem i in- 
duktorem dynamicznym złot; j» 
to 185.— j ES 


Meblessefon-świetlicowy" 
Bkóbwy z 4 lampami z selektorem i in- 
duktorem dynamicznym złotych net- 
to 285.— A Ra. 

Cenn'ki wysyła się bezpłatnie, Odsprze- 

dawcóm udziela się rabatu. 

Sląska Wytwórnia Precyzyjnych odhiorni- 

ników. „DEBLESSEFON* Katowice. ul. Mar- 

szałka Piłsudskiego Nr. 27, 


+0000000000003300090099000404000 
NIE WYMAGA DYJET 
Herbata Przeczyszczająca 

2 „PLANTOL: Mas. 
CHORZY- 

Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 

chroniczne, cierpienia na raka i weneryczne. 


Uprasza się przynieść mocz poranny, Leczenie 


naturalne. 
J. SEKLACZEK, KATOWICE, Piastowska 3, 


G. przyjęć od 9—12, i 4—6; w niedzielę 9—11 
20- 


CNA E TER RL 
NA GWIAZDKĘ zakupisz najstosowniejszy po- 
darek w firmie „PAWILON POŃCZOCH" Kra- 
ków, PLAC W. ŚWIETYCH 10. 


POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI, TRYKOTAŻE, 
łanio i dobrze zakupisz tylko w firmie „PAWI- 
LON POŃCZOCH", Kraków, PLAC W. 
ŚWIĘTYCH 10, 


SWETRY i PULOWERY w wielkim wyborze 
też w firmie „PAWILON POŃCZOCH", Kraków, 
PLAC W. W. ŚWIĘTYCH 10. 


KOSZULE męskie. KRAWATY i t. d. olbrzymi 
wybór w firmie „PAWILON ROŃCZOCH” Kra- 
ków. PLAC W. W. ŚWIĘTYCH 10. 


OSZCZĘDZASZ dużo pieniędzy, gdy zakupujesz 
w firmie „PAWILON POŃCZOCH", gdyż towar 

jest w pierwszorzędnym gatunku, a ceny naj- 
tańsze w Krakowie. A zatem zakupuj tylko w 
firmie „PAWILON POŃCZOCH”, KRAKÓW, 
PLAC W. W. ŚWIĘTYCH 10. Uwaza na adres: 
OWY BIAŁY DOM. 


rzadkie choroby 


nawet najbardziej zastarzałe: rak, gruźlica (w 
beznadziejnych wypadkach), kija, skórne, we- 
neryczne, kobiece, wewnętrzne, cierpienia ki- 
szek, żołądka, wątroby nerek, cukrzyca, sklero 
za, wolę na szyi, żylaki i inne uleczalne meto- 
dą naturalna, bez zastrzyków, bezoperacyjnie. 
Przesłać szczegółowy opis choroby! Bezpłat- 
nych informacyj udziela: Redakcja miesięcznika 
„Droga do zdrowia“ (skrzynka lekarska). Gdy- 
nia. 


ERO TE e a ZZ RZEZ, 
ylko dla dorosłych 
obu płci 


DBAJCIE O WASZE ZDROWIE! 
Żądajcie bezpłatnie prospektów. 


Zakład Optyczno-Chirurgiczny 
.  MEYEROWICZ 


Łódź, Pr. Narutowicza 8, 
telef, 140-24, 


A.Bukowskiegh" 


EXSRESJ = 
Używajcie tylko 


niedoścignionych pstrzy do golenia 


„POLONIA” 


wszędzie do nabycia 


ELMKU „EXPRESSU 


zdolności, przeżnacze- 


Pozwól mi bezinteresownie określić Twój charakte: - 
mie i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia. Określić kim jesteś, 
kim być możesz. Poradzić jak żyć i postępować, by zwycięsko przeciw 
stawić się losowi. A ponadto wybrać na zasadzie astrologi 
balistycznych szczęśliwy numer Twego losu do bieżącej Loterji Państw. i 
wskazać, gdzie takowy można nabyć. W tym celu proszę natychmiast na- 
pisać własnoręcznie imię, nazwisko, rok i miesiąc urodzeni. Nie przesył: 
żadnego wynagrodzenia, lecz tylko na koszty poczt. i kanc. załącz 1 zł. w 
znaczk. poczt. Na los Nr. 122627 wybrany. przezemnie padła wygrana 
150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych przezemnie numerów, padło 
mnóstwo: wygranych. lecz z braku miejsca podaję tylko niektóre, (Józef 
5 Cebula, Limanowa, Rafineria 10.000 z. (—) E. Zausznicka, Bank Rzemieśl- 
niczy, Włocławek, 3-g0 Maia 7, 5.000 zł. (—) Frvchel Wilheim, Katowice — Bronów, Wodospa- 
dy 3, 5.000 zł. (—) Alfons Malach, Budzyń, Dworcowa 115, Zakład Fotograficzny, 2.000 zł. [= 
Piotr Słowik, Mościce ad Tarnów, Elektrowni: 000 zł. (—) Aksinczyrówna Helena, poczta 
Hołubicze, pow. dziśnieński, woj. Wileńskie, Maj. Alizberg 5000 zł. (—) Marian Łomnicki, Pod 
haice, 5000 zł, (—) Stefania Starkowa, Bydgoszcz, Gdańska 41, 2000 zł. (—)  Harosimowicz A, 
Piotrków Tr. Narutov,:cza 18, m. 13, 2006 zł. (=) Konstanty Migura, ogrodnik, Zakład Um. 
Ch. Lubliniec, 2000 zł. (—) Stefan Piechota, Katowice, Francuska 47, 2000 zł. Jan Kühn 
Łódź, Młynarska 25, 5000 zł. (—) Beria Fremel, Warszawa, Trebacka 5. 1000 zł. (—) Stanisław 
Krawczyk, Poznań, Wroclawska 20, 1000 zi. (—) Antoni Parkitny, Mstów koła Częstochowy, 
Urząd Gminny, Wanceszów, 2000 zł. (—) Poprawski Bolesław, Grudziądz, Lotnicza Szkoła Bom 
bardowania, 20U0 zł. Pozatem kilka osób, którym przypadły większe wygrane, postanowiły za- 
chować incognita, co zobowiązuje nas do nie ujawniania nazwisk. — Jeżeli ktokolwiek wątpi 
w autentyczność podanych adresów, może się zwrócić do powyższych osób, podając swój 
adres i załączając znaczek pocztowy na odpowiedź. W naszej kancelarji są do przejrzenia ory- 
ginały zamieszczonych powyżej listów dziękczynnych. Ogłoszenie niniejsze załączyć. — War- 
szawa, Redakcja „Świt”. Zórawia 47, Redaktor Szyller-Szkolnik, 


MIŁĄ NIESPODZIANKĘ GWIAZDKOWA i 
straszak brown. Dz. U. P. 2341, 50 naboi oraz 
im. wieczne pióro otrzyma darmo, kto zamówi 
u nas listo: zegarek z franc. złota szwajc. 
kier" z wiecznem szkłem i 10-letnią 
gwarancją za zł, 6. lepszy zat. zł. 9, 12, 15, 
kryty z trzema kopertami Ank. na kam. zł. 12. 
14, 16, 18 i 25, extra płaski na kamieniach zł. 14 
16, na rekę damski lub meski zł. 9.95, 12, 16 i 

Wysyłamy pocztą. Adresować Fabr. zeg, E. 
iński, Warszawa, Leszno 60—15. 


PALENIE NISZCZY ZDROWIE 
Za pomocą opatentowanego wiecznego papie- 
NARGILO' można w sposób łatwy i prz. 
emny odzwyczaić się od zgubnego wpływu ni 
kotyny i zapobiec wszelkim chorobom, które 


Sciślę Komeopatycznie 


leczę z najlepszym skutkiem prawie wszystkie 
choroby szczególnie zastarzałe specjalnie zaś: 
choroby raka. cukrzycę, gruźlicę pluc i kości, 
wszelkie choroby skórne, Żylaki ran na zoleniach. 
wole na szyjach, choroby nerek i pęcherza. nai- 
rsze choroby żołądkowe. 


e Tumatawa -chor kobiet 
ry i narośla, choćby najwięks 


palaczowi zagrażają. 


ORNE 


"wewnątrz 


” 
Nadmierne ciśnienie krwi cbniżam 
Sam jeden w Polsce o Mmm itd. 


twu 
i zewnątrz 


daie zadowolenie moralne i 
fizyczne, krzepi nadwatlone 
zdrowie. „NARGILO™ pole- 
cany przez lekarzy jest 
wykonany estetycznie i słu 
żyć może dużo lat Posia- 
damy mnósstwo listów 
dziękczynnych. Cena zl 
2.60 za sztukę. Pamiętajcie, 
że zdrowie :o skarb nie- 


„NARGIŁO* 
a 


Posiadam 48 lat praktyki liczne tysiące wyle- 
bzunych w. Polsce i Niemczech 


JÓZEF" KORCZAK—ZIÓŁKOWSKI 
| KATOWICE. ul. JAGIELLOŃSKA 3. I PIĘTRO. 


Podzięxowanie. 


Znanemu, prawdziwemu, jasiowidzacemu | oceniony. Zamówcie zaraz. Wysyłamy za zali- 
medium Pani Vilmie Turay-Karten  skladamy | czeniem pocztowem w futerale wraz z broszurą 
podziękowania za jej praw: y dar jasnowi-|; sposobem użycia. 


ly. które nam prz ŁÓDŹ. Skrz, Poczt. 405/10 


jak np. co do loterii, 


F-ma „LUPKA” 


| oco pen a aa 
Artretyk jest inwalidą 


bo dolegliwości artretyczno - reumatyczne, jako 
wynik przesycenia organizmu kwasem- moczo- 
wym, oraz powstałe na tem tle stany zapalne 
powodują bóle; zniekształcają stawy, utrudnia- 
ią ruchy, powodują stopniowo utrate zdolności 
do pracy i prowadzą wreszcie do kalectwa. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Reumosa” 
zawierające Schin-Schen niezmiernie rzadka 
roślinę chińską dają w krótkim czasie skutecz- 
ne wyniki w cierpieniach artretycznych, reuma- 
tycznych i bólach ischiasu. 


Zioła 1: makien ohr. „Reumosa'** 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
drogeriach lub w wytwórni 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 
Obiaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 


tkie s; 
enit: 


dzenia. 
powiedz. 


i si 
co do stanu zdrowia i co do zaginionych osób: 


Jej dar jasnowidzenia i jasnosłyszenia co do 
przyszłości oraz stanu zdrowia, jest nie do 
opłacenia. Polecamy gorąco wszystkim panią 
Turay. Każdy, kto poszukuje rady i pomocy, 
może się śmiało do niej zgłosić, gdyż ona jest 
prawdziwem medium jasnowidzącem. Wyra- 
żamy Staropolskie sławo „Bóz zapłać!” Maria 
Kurka — Jan: Falkiewicz — Władysław Sobo- 
czyński. - Pani -Turay-Katten zamieszkuje w 
Katowicach przy ul, Kochanowskiego M m. 14 
i przyjmuje zainteresowanych w instytucie zra- 
folozicznym od godziny 10 do 12 przed "potu 
niem i.od godziny 4 da 7-ej po poludi 


NAJMILSZY UPOMINEK NA GWIAZDKĘ! 


Nowość!  Automat-brow 
ning 6 m/m oryginalny 
opatentowany ną całym 
świecie .Mabis” tyn 2, 
wyrzucający sam gilzy po 
wystrzale. w całości oksy 
dowany t. i. czarny, Srze 


NAJPRAKTYCZNIEJSZE PODARKI na GWIA- 
ZDKĘ w OLBRZYMIMI WYBORZE i po NIE- 
/WALE_NISKICH CENACH zakupisz tylko w 


łający do celu, zapewnia zupełne bezpieczeństwo | = nji 
£ A s "O| firmie „ŻRÓDŁO POŃCZOCH, Kraków, PLAC 
osobiste. Cena tylko zł. 895, 2 szt. zł. 16.50. > | DOMINIKAŃSKI 1. 


Setka kul metalow. zł. 3,65. 10 strzałowy zł. 
Pozwolenie nie potrzebne. Dodajemy: szczoti POŃCZOCHY trwałe 60 zr. bardzo cieple 90 gr. 
fildecosse z prawdziwym szwem 1,40 „ŻRÓDŁO 


kę darmo. Wysyłamy za zalicz. pocztow. Kosz- 
ty przesyłki opłaca kupujacy. Adresować, POŃCZOCH, Kraków, PLAC MINIKAŃ- 


Przedst, J. Tenenba, Warszawa I, ul. Warecka, 

Skrytka 363, oddz. K. 
POŃCZOCHY jedwabne 90 gr. 1.20, „Bemberg” 
z prawdziwym szwem bez skaz 1.70, 1,90. 


Specjalna” niespodziankę na . zwiazdkę 
otrzymuje bezpłatnie każdy. 

„ŹRÓDŁO POŃCZOCH”, Kraków. PLAC DO- 
MINTKAŃSKI 1. 


POŃCZOCHY angielskie ciepłe 70 gr. z jedwa- 
biem w kostkę 1—, wełna z jedwabiem 90 gr., 
pierwszorzędny gatunek 1.20 „ŹRÓDŁO POŃ- 
CZOCH", Kraków, PLAC DOMINIKAŃSKI 1. 


sea Samiya j saa 30 zr. cie s 
gr. pończochy dziecinne cieple we wszystki 
wielkościach od 30 zr. do 80 gr. „ŻRÓDŁO POŃ 
CZOCH“, Kraków, PLAC DOMINIKAŃSKI 1. 


RĘKAWICZKI podwójne wełniane 60 zr. 75 zr. 
naimodniejsze z manszetami 1.90, reformy dam- 
skie bardzo ciepłe 70 gr. 90 gr. 1—. A zatem 
nie omijaj OKAZJI i spiesz do najtańszego skle- 

w Krakowie pod firmą „ZRÓDŁO ros] 


Uwaga! 


ASTMY ZASTARZAŁE. RÓŻNE KASZLE 
przywilejne chorób płucnych są ulęczalne 
Powidłami ziołowemi od 1902 roku. 
3.000 listów pochwalnych jest do przejrzenia 
na miejscu, opis leczenia na żądanie bezpłatny. 

LIWAŃSKI 
Łódź, Brzezińska 33. 


NARCIARZE! wiatrówki gabardynowe zł. 12— 
kas? zł. 12— i 16— wysyła wytwórnia: Bu- 
jaszek, Kraków. Długa 24. (podać wymiar). 


WYSYŁAMY za zaliczeniem pocztowem ręka-| 
wiczki, wełniane podwójne męskie zł. 9.90 za 
tuzin, damskie 8.80, gatunek lepszy meskie 12:40 
z je 11.40, dziecięce 10.40. W razie niepo- 
ania się zwracamy natychmiast i 
Żyżnicki, Nowomiejska, 


lipcowy tegoroczny pod gwarancią prawdziwie 
pszczelty nailepszej jakości wysyłamy, ku naj- 
większemu zadowoleniu za pobraniem 3 kg. 8.40 
zł, 5 kg. 12.50 zł., 10 kz. 24.20 zł, Koleją 20 kg. 
46 zł, 30 kq.66 zl, 60 kg 136 zł, wraz z blaszan= 
kami i opłatą pocztową względnie kolejową 
mbowla Nr, 11/10 opol 
GRZEBIEŃ SENSACYINA NOWOŚ. 

= saraaa podina sndujacje 


ONDULACYJNY— 


10.00 
orzenieni po 0, Onauluje 
oklamowej długie włosy, 


za NUN bez korddwek szpilek ub in 
sztuke NNS nych pomocniczych środków, lecz nè- 
+ turalną drogą, przez zwykłe czesanie. 
le Solidnyitrwały stużyć moze kika tat Niezbędny 
dla pań l ponów. Duto zeoszczędzice nie wydając na ryjera. mają: pray- 
tem zawsze odnie ondujowene włesa. Wusutamy za zaliczeniem gociłowem. 
„KADEWU" Łódź, ul. ANDRZEJA 24. oddz. 3. 


KOMPLET prezerwatyw na cały rok za zł. 5 


wysyła Parzęczewski, Łódź, Piotrkowska 


MEBLE! MEBLE! 
Nadzwyczajna okazja. Ostatni miesiąc. 
Mimo podrożenia materiałów surowych, sprze 
dajemy jeszcze tylko w tym miesiącu po na- 


szych niskich, niebywałych dotąd cenach, 
Sypialka dębowa 350— zł. 
Sypialka dębowa 10 części 595— „ 


Sypialka mahoniowa luksusowa 10 
części 

Sypiaika złota brzoza 10 części 

Sypialka orzech kaukaz. 10 części 

Jadalnie kaukazki orzech od 

Kuchnie eleganckie od 

Stoły rozsuwane na 18 osób 

Leżanki 

Łóżka polerowane kompl. 75, 
Jedynie w Naltańszym Źródle Mebli 

KATOWICE. Uwaga! tylko * Starowiejska 3. 

(Altdoristr.). 


KAMIENIC, will, majątków ziemskich, gospo- 
darstw, parcel, oraz małych domków na tery- 
torium całej Rzeczypospolitej największy Wy- 
tór, do sprzedania posiada jedynie biuro — 
„WAWEL“. Kraków Grodzka 60. 


ZREDUKOWANA urzęd. licz. lat 30 posiadająca 
dom z ogrod, nad, się na prowadz. przedsię- 
biorstwa handel z*wezlem przy kolei szuka 
męża od lat 30—40 zreduk. urzęd. posiadającego 
gotówkę na zał. przedsiębiorstwa. Oferty na 
saa Joa Pałatówna, Kępno, ul. Wrocław- 
ska nr. 8. 


FUTRO damskie nowe okazyjnie sprzeda Grub- 
ner, Kraków, Grodzka 55, 


LISY surowe, wydry kupuję — płacę gotówk; 
Grubner, Kraków, Grodzka 55, 10 


AŻ ZZ 
DRICKERA na godziny wieczorne poszukujemy, 
Zgłoszenia pod „Akord* do Biura ogłoszeń Stat- 
tera, Kraków, Rynek 8. 


PŁASZCZE zawodowe białe 4,90 gr. znana z fa- 
niości fabryka bielizny „Baw*, Kraków, Flo- 
rjańska 4, 3 


REPERACJE przeróbki, garderoby damskiej 
męskiej pokrycie futer, solidnie tanio, Kraków, 
Łobzowska 7. 


M 2 
NIEBYWAŁA okazja dla wszystkich! Mieso 
pierwszorzędne, smaczne, wołowina tylna. dysz- 
ki baranie po 90 gr. kg. dyszki cielęce 1— zł. 
kg. mostki cielęce 85 gr. kg. Wysyłą za pobra- 
niem w paczkach żywnościowych  Stamberger, 
Mszana Dolna. 


TUŻ OGÓLNIE wiadomo, że wszelką bieliznę 
ciepłą jigerowska kupuje się wprost we fabry- 
ce Dieli „Paw“, Kraków, Floriańska 4, o 
50 proc. taniej, 


ŁYŻWY szwedzkie 5.75, sanki 
Skład Zabawek, Kraków, Starowiślna 


NA GWIAZDKĘ POLECA: najtańszy 
Krakowie pończochy zimowe 60 zr. 
biem 1.10. rekawiczki welniane 70 gr. 
zimowe 30 gr. oraz wielki wybór swet! 
lizny meskie; 


4,50, dostarczą 
31, 


sklep w 


w. bie 
krawatów i czapek „GALANTE- 
Uwaga na 


RJA", KRAKÓW, MIODOWA 13. 
adres. 


„ wózki. dziecję- 
leca najtanszy Kra- 
JAÑSKA 9. 


KTO CHCE UZYSKAĆ ZDROWIE, niech napi- 
sze, a otrzyma porade i środki homennatyczno- 
ziołowe, dostosowane do wieku i cierpienia. — 
Uleczalną jest gruźlica bez śladu. Choroby we- 
neryczne, lis i jego skutki, recydywa wy» 
kluczona. Cierpienia żołądka. kiszek, watroby. 
nerkowe, nerwowe, sercowe, kobiece. reuma- 
tyczne. artretyczne, skleroze, choroby dziecin 
ne, umysłowe i t. d, Posiadam liczne podzieko- 
wania. Zakład przyrodniczy Marmolowej. 
Królewska Huta, Rynek 7. ` 


RUTYNOWANY buchalter poszukuje ja 
wiek posady. Łaskawe oferty prosze 
pod adresem: Czestochowa, Skrzyni 
wa 20. W. Andrejew. 


MEBLE ze Starowiślnej 27, 


kiejkol- 


DIETLOWSKA 8], Kraków. 7 
NOWOOTWARTA pracownia _ gorsetów, na- 
ierśników i ielizny  iedwabnej. ó 
Gwodzka 10. Ceny konkurenyine "asów 

ania EEEE U 


Najpiękniejszy KRAWAT 
REKORD CRAVATES 
Kraków, Florjańska 35 
c Lwów. Akademicka 7, 
Kupulac wprost u Źródła zaoszczedzaszi 


tulko u 


FO<FATYNA 
FALIERA 


IDEALNY POKARM DZIECKA 


é 


DA TWEMU DZIECKU 
SIŁĘ i ZDROWIE 


WARSZAWATGRZYBOWSKA88. 


8-letnia złodziejka 
stała na czelebandy włamywaczy 


Bukareszt, 9 grudnia. 

(t) Policja bukareszteńska ujeła szaj- 
kę złodziejską, która od szeregu miesię- 
cy dokonywała śmiałych włamań į kra 
dzieży. Jak się okazało, na czele szajki 

stała 8-lethia dziewczynka Szarlotta 
Niklas. 

Dostawała się ona przez lufciki do 
mieszkań i okradała je, poczem wyrzu- 
cała zrabowane przedmioty przez lui- 
cik. Wraz z Niklasówną odstawiono do 
więzienia kilku jej pomocników. 


Gzy choroby płucne 4 uleczalie” 


20 robotnic rannych - 


w czasie katastrofy samo- 
chodowej 
Drezno, 9 grudnia 
(t) Na szosie między Budziszynem a 
Lubawą miała miejsce poważna kata- 
strofa samochodowa. Autobus, poczto- 
wy wiózł w przyczepnym wozie 20 mło 
dych robotnic. „Na zakrecie zderzył 
się z dwoma samochodami ciężarowe- 
mi, które rozbił, przyczem sam prze- 
wrócił się. 
Wszystkie robotnice wpadły do po- 
bliskiego rowu į zostały ciężko okale- 
czone. Ranne odstawiono do  szpi- 


tala. 
EEEE TWEAK | ENIE 


Ludzie chorzy na kamienie żółciowe 
i nerkowe, jak również i na kamicę pę- 
cherzową, na nadmierne wytwarzanie 
się kwasu moczowego i artretyzm po-! 
winni regulować funkcję kiszek, stosu- | 
jąc naturalną wodę gorzką Franciszka. | 
Józefa. Zalecana przez lekarzy. 


EXSRESF 


WYDAWNICTWO „KULTURA i WIEDZA“ 


podejmuje wydanie obszernego i luksusowego dzieła p. t. 


„ZIEMIA i LUDZIE“ 


Od najdawniejszych czasów człowiek interesował się tem, co się wokoło niego dzia 
ło, jak żyli jego sąsiedzi najbliżsi i dalsi, jak wyglądał Świat, zamieszkały i rozległe, 
urokiem tajemnic odsłonięte, przestrzenie globu ziemskiego. Znajomość świata, wozóle 
zaś. kraj ojczystego w szczególności, stała się podstawa wykształcenia współczesne- 
go człowieka. Jednakże od szeregu lat nie posiadamy dzieła, któreby, uwzględniając 
nainowsze wyniki badań podróżniczych i naukowych, dawały przejrzysty i barwny 0- 
pis ziemi i ludzi. 

Chcąc zapobiec temu brakowi w naszej literaturze popularnej i dać polskiemu czy= 
telnikowi dzieło. dostępne w treści, a równocześnie stojące na poziomie współczesnej 
wiedzy, Wydawnictwo „Kultura i Wiedza“ przystąpiło do wydania pracy zbiorowej 


pod tytułem: 
„ZIEMIĄ i LUDZIE“ 


Dzieło to. oparte na podstawie nainowsźych w tym zakresie opracowań obcych i 
polskich, pod redakcją 
prof. prof. HENRYKA MOŚCICKIEGO i STANISŁAWA SUMINSKIEGO 
wyjdzie w 4-ch obszernych, wytwornie wydanych tomach. Pragnąc uczynić Wydaw- 
mictwo „Ziemia i Ludzie* dostępnem dla wszystkich, łatwem do stopniowego naby- 
wania przez czytelników, 

podzielono całość na 24 zeszyty, 6 zeszytów stanowi 1 tom. 

Całość dzieła „Ziemia i Ludzie” bezwzględnie nie przekroczy przewidzianej liczby 
zeszytów. 

Każdy zeszyt zawierać będzie od 110 do 130 stron druku dużego formatu, wyda- 
ny na dobrym papierze z wielu mapami, iiustracjami barwnemi i licznemi ilustracją- 
mi w tekście. Zeszyty ukazywać się będą zawsze na l-go każdego miesiąca. 

1 zeszyt jest już do nabycia 
Treść poszczezólnych tomów: 


TOM 1: Rasy i ich rozmieszczenie na 
kuli ziemskiej. Europa, przegląd ogól- 
ny, wszystkie państwa. 


TOM Ill: Afryka Środkowa i Południo- 
wa. Ameryka Północna. "b 
TOM IV: Ameryka Południowa, Austra- [i 


Pytanie to nader ważne zajmuje z pewnością wszystkich tych, którzy cierpią na 
astmę, nieżyt szczytów płucnych, chroniczny kaszel, ilegmę, długotrwałą chryp- 
kę, grypę i dotychczas bezskutecznie się leczyli. Wszyscy ci chorzy otrzymają 
od nas zupełnie darmo ksłążkę z ilustraciami — Dr. med. Guttmanna, byłego na- 
czelnego lekarza lecznicy Finsena pod tytułem: „Czy choroby płucne są uleczal- 
ne?". Ażeby każdemu choremu dać możność, wyjaśnienia sobie rodzaju swej _cho- 


roby, zdecydowaliśmy się przesłać każdemi'tę książkę za darmo bez opłaty porta, 
mając na oku dobro ogółu. Pocztówkę (znaczek pocztowy 
adresem wysłać należy do K. Keilich, Oddz. 800, Łódź, Główna 52. 


BREST TY TLEN EZ a l E a 
Zmiesiome śramice 


pomiedzy krajami 

K Berlin, 9 grudnia. 
Nowy podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych Rzeszy 
Nicolaj opracował projekt nowego po- 

działu administracyjnego Rzeszy. 
Według tego projektu granice kra- 
jów związkowych miałyby być znie- 
sione a na. to miejsce utworzone ma 


być -13 okręgów. —Okręgi-te-nosiłyby- 


Straszna katastrofa samochodowa t Warszawie 


Taksówka dostała się 


Warszawa, 9 grudnia 
(B) Wczoraj o godz. 3 po poł. na ul. 
Nowiniarskiej wprost domów , Nr. 10, 
13 i 15 wydarzyła się katastrofa samo- | 
chodowo - tramwajowa, której szczegó- 
ty są następujące: y 
yiniarką w stronę Nalewek je- 
thata taksówka Nr. 22803/2293, należąca | 


40 W. Galasa (Mariensztat 7), prowa- 
dzona przez kierowcę Jakuba Galasa 
(Lipowa 6). Kierowca, chcąc wyminąć 
tramwaj linii O, wiechał na środek jezd- 


35 gr.) z dokładnym 


Rzeszy Niemieckiej 

następujące nazwy: Prusy, - Pomorze, 
Brandenburgia, Saksonia,  Turyngja, 
Śląsk, Dolna Saksonia, Westfalia, Nad- 
renja, Frankonja nadreńska. Frankonja 
nad Menem, Hesja, Szwabia i Bawarja. 


lja i Oceania, Antarktyda, Wielkie od- 
krycia geograficzne. Polacy na kuli 
ziemskiej. 

Pragnąc dać możność wszystkim zainteresowanym zaabonować nasze pięknie wy- 
dawnictwo, postanowiliśmy dla spopularyzowania tego dzieia wypuścić znaczną licz- 
bę egzemplarzy: po cenie kosztu ti. 

po 4 złote za zeszyt 

Za 4 złote miesięcznie każdy może otrzymać to naprawde cenne 
Należy zateni bezzwiocznie wysłać kupon, dałący prawo nabycia dzieła po cenie re- 
klzmowej. Mieszkańcy Warszawy powinni przysłać tylko kupon, a zeszyty co miesiąc 
będa im dostarczane do domu. 

Mieszkańcy innych mieiscowości, wysyłając kupon, winni równocześnie wpłacić na 
konto PKO nr. 24708 przynaimniej zł. 8— za pierwszy i drugi zeszyt, które im będą 
niezwłocznie przysłane pocztą. z 

— AZ 


TOM Il: Azia, Afryka, część ogólna i Af- 
ryka Północna. A 


wydawnictwo. 


Do Wydawnictwa „KULTURA I WIEDZA" WYDAWNICTWO 
Warszawa. Mazowiecka 3. 
Proszę 6 przystanie dzieła „Ziemia i Ludzie. | „KULTURA 


składającego się z 24 zeszytów. 
Za każdy zeszyt będe płacił 4 zł. tytułem 
prenumeraty. 


i WIEDZA“ 


|wale 12). Kierowca, główny sprawca 


| Szczątki rozbitej 


Okręgi te zupełnej nie pokrywały 


się z granicami dotychczas istniejących mahat = 
krajów związkowych „o podabiej. maz- || NZ 


rwie. 


pomiędzy dwa iramwaje. — Dwie o”ohy ranne 


ce lekarz pogotowia. Okazało się, że na podwórze domu Nowiniarska 16. 
ofiarą katastrofy padli małż. Gajewscy, |Przerwa w ruchu tramwajowym wyno- 
Stanisław i Steianja (Bednarska '27), |siła około 30 minut. Tramwaje w obu 
którzy doznali potłuczenia oraz pokale- kierunkach były skierowane skróconą 
czenia odłamkami rozbitej Szyby. - trasą t. i. przez Plac Teatralny. W tram- 

Po opatrunku przewiezióne cudem | waiu linji 1 zostały rozbite szyby, w 0 
ocalałych do mieszkania krewnych (Pod | zaś uszkodzony bok. Z powodu tego wy 
padku zgromadzili się liczni przechodnie 
wyszedł bez szwanku.|powoduiąc zatarasowanie ruchu piesze- 
taksówki zaciągnieto go i kołowego. +» 


katastrofy, 


Warszawa, Mazowiecka 3 
TELLEFON 689-53. 
P. K. 0. Nr. 24708. 
ad a 


Mumbędny. w Kazam 
: i 
LECZY NEURALGIE EAPALENIE NERWÓW 1 1. 
GOL ODKAŻA (5: OSEN 
Żądać wszędzie. 
Broszury wysyła bezpłatnie lab. „ŻERMATOL% 
Warszawa, Jerozolimska 24. A 


GERMATOL TO A, DO ZDROWIA. 


a EE Z TOTZRACYTE TE IŻ" P WERE TROWEZTZOZ TREZ WA PORE P PEWECS[E EAN TZ COD 20 52 Z a 
evee R Pod groźbą śmierci żądali pieniędzy 
Nocna wyprawa groźnych opryszków na mieszkanie 


nauczycielki. - Wielokrotnie Karani bandyci 
zostali osadzeni w więzieniu 


ka dostała się między dwa wagony,, 
wskutek czego została zgnieciona. Tram j 
waje stanęły. Na ratunek jadących w 
taksówce rzucili się motorniczy i kon- 
duktorzy. 

Na mieiscu znalazł się 1-szy podko- 
misarz 4 komisariatu, Rudzki, który za- 
rządził akcję ratunkową. Z jego polece- 
nia wydobyto pasażerów rozbitej tak- 
sówki przez dach, poczem przeniesiono 
tn mieszkania starszego felczera Horna 
(Nowiniarska 16). dokad przybył wkrót- 


Pożar w gmachu 
Walnei Wszechnicy 


Warszawa, 9 grudnia. 
Przy ul. Opaczewskiej 2-a w 
Wólnej Wszechnicy Polskie! 
pożar w korytarzu 2 piętra, 
aliła się podłoga. Na miejsce 
jlo porotowie 3 oddziału straży. 
zir akcji pożar ugaszono, Wy- 


Nowy Sącz, 9 grudnia. |nia. Jeden z bandytów rzucił się na 

W Lipniczce (pow. nowosądecki). do | Trzaskalską i chwyciwszy ją za gardło i 

konano napadu rabunkowego na miesz- | grożąc zastrzeleniem, zażądał wydania 
kanie nauczycielki, Zofji Trzaskalskiej. | pieniędzy i kosztowności, 

O godz. 2-ej w nocy, przybyło pod Napadnięta posiadała tylko 3 grosze, 

jej dom osobników, którzy wyrwa | które wręczyła bandycie. Rozwścieczyło 

li okno z zawiasów i weszli do mieszka- | to panastnika, który począł z zemsty wy 


Zmiana Konstytucji w Austrii 


Prasa niemiecka twierdzi, iż Dollfuss otrzyma tytuł „kan- 
cłerza Rzeszy“ ` 


Berlin, 9 grudnia. © |łaby oznaczać formalne zgłoszenie ro- 

„Germania* ogłasza wiadomość z |szczeń do objęcia przez rząd austrjacki 
Pragi, według której w Austri, w związ|przywództwa nad całym narodem nie- 
ku z przygotowaniami do zmiany kon-|mieckim, zgodnie z oświadczeniem, ja- 
wpływowe czynniki rzekomo |kić książę Stahremberg złożył w Gra- 


© część podłogi. Pożar powstał 
zaprószenia ognia, prawdopo- 
przez porzucenie niedopałka pa- 


pierosa. x 
CZEŚCI SAMOCHODOWE używane wszystkich 


typów do sprzedania. Skupujemy stare samo- 
chody. M. Reicher, Katowice, Mickiewicza 23. 


ią plan wprowadzenia nowych |zu. 

oficjalnych tytułów dla austriackiego Według „Germanii“, źródło, z któ- 
prezydeuta związkowego oraz dla kan-|rego te informacje pochodzą, ma wska- 
cierza Dollivssa. Prezydent Austrji o-|zywać, iż nie. chodzi tu o bezpodstaw- 
trzymać miałby tytuł „Rezydenta Rze-jną pogłoskę, lecz o istotny plan wpły- 
szy”, zaś kancierz Dolifuss — „Kan-|wowych czynników austrjackich. 
clerza Rzeszy“. Ta zmiana tytułów mial 2% 


rzucać wszystko z mieszkania przez ok- 
no, — Drugi bandyata, który stał na cza: 
tach, przeszukiwał wszystkie rzeczy, wy 
bierając z nich „bardziej wartościowe 
przedmioty. j 

W :międzyczasie obudziła się śpiąca 
w kuchni służąca Trzaskalskiej. Dziew- 
czyma, zorjentowawszy się w sytuacji, 
wyskoczyła oknem i poczęła głośno wzy 
wać pomocy. Wówczas dobiegł do niej 
jeden z bandytów i począł ją 

bić latarką elektryczną po głowie. 
- Kiedy dziewczyna osłabła, obaj zbrod 
niarze zbiegli, zabierając z sobą złotą 
broszkę, 10 kawałków mydła toaleto- 
wato, maszynkę do mięsa i dwa przeście 
ra! „. 


Ofiary napadu zawiadomiły o wypad- 
ku policję w Lipnicy Wielkiej. W następ 
stwie, aresztowano obu sprawców ra- 
bunku w osobach: Gierarda Gucwy z 
Brzany i Stanisława Myśliwca z Bobo- 
wej. Obaj byli już wielokrotnie karani-— 
Odstawiono ich w kajdanach do więzie- 


lnia w Ciężkowicach. 


PE 


Coś dla każdego... 


Ktoś zwraca się do znanego w mieście 
sdwokaża: 

— Panie meóenasie, powiedz pan szczerze, 
co trzeba zrobić, aby wygrać sprawę w sądzie? 

Adwokaj pomyślał 1 odparł: 

— Widzi pan, do tego trzeba pięciu rzeczy.., 

— Jakich? 

— Po pierwsze trzeba mieć rację, po dru. 
gle — dobrego adwokata, po trzecie — dowody, 
Vo czwarte — trzeba natralić na pobłażliwego 
sędziego, 

— A po piąte?.., 

— A po piąte — trzeba mieć szczęście! 

+ 

Spolkaji się razu "pewnego dwaj Igarze, 
Jeden z nich powiada: 

— Wisz pan, ja miałem psa, mądrego psa, 
takiego psa pan nie znajdzie.. Kuty był na czte+ 
ry nogi., Azor się nazywał, Į wisz pan co?,. 
Jak się na niego wołało „Roza, chodź tuf”, 
wymawiając odwrotnie jego imię, to on wcho+ 
dził dó pokoju z odwrotnej strony, taki był mą- 
dry psiak! 

— To niom — odpowiada drugi — Ja jeż 
miałem psa.. Mądrego psa,, I miałem znajome» 
go, który się na zywał Alojzy Latarnia.. To 
wisz pan 007,, Mój znajomy: musiał przez tego 
psu zmienić nazwisko, bo mój pies zawsze się 
przy nim zatrzymywał | podnosił jedną nóżkę. 

*» 


e 

Pan Koperek strasznie ostatnio biada, że 
mu éle.. I ztmizerniał strasznie  biedaczysko, 
Znajomi poradzili mu, aby udał się do lekarza, 
Poszedł więc pan Koperek do Kasy Chorych. 
Zbadał go lekarz 1 powiada: 

— Ano, tak, panle Koperek, Jest pan 
przepracowany, przemęczony, Najlepiej zrobił. 
by panu wypoczynek nad morzem, Wszystkie 
kłopoty wrzuci pan do morza I bastat. 

Na jo Koperek pokiwał głową ! odparł ża. 
łośnie: 

— Pan, widzę, nie wle, że moja żona umla 
pływać, panie doktorze, „ 

. 

Kuc i Kotsk siedzą w kawłarni, Kac jas$, 
fak zwykle, zamyślony i smutny. 

— Co panu dolega, panie Kac? — pyta 
toroskliwie Kotek. 

— Dlaczego mam być wesoły?,, — odpo. 
winda smutnie Kac. — Moja żona slerdca ml żyć 
cie,, Takiej hetery niema pewnie na całym 
świecie... Ona nie ma dla mnie nawet za grosz 
uczącia,, A pańska?,,, 

— Moja?l,„, — oburza się Kotek. — Jakto 
moja „ Przecie moja żona wcale pana nie zna! 

s+ 


* 
um 


|PODOODOOOODOGOODOJOODÓGOODOG 
Bim cien por egct 


Ba 
na nerki, reumatyzm, płuca, katar jelit, 


zapalenie stawów i t. p. 
fedwmu srodek 
opaski dziane z WW owczej p wełny 

s PA AJA 
rękaw zł. 5., opaski brzuszne zł. 6— 
na kolana zł. 4—, na puls zł 2—, całe 
kamizelki zł. 27— | porto. — Ogrzewa- 

czę dla każdej części ciała. 


POSŁAĆ PEPAREWY 


TKSRLSS 


PANNA LOLA SZUKA MĘŻAL. 


Codzienny fiim rysumicowy „Exoressuz* 


di 


al 


Na ulicy śnieg pada, 
Mróz dotkliwy, zawieja, 


Wioek idzie obejrzeć, 


Wielkie „derby“ w hokejam _ Czy. policja, 


— Gdzież to Wicek się podział, 
Czy niewidział go tata? 
— Jakto, czy nie widzisz? — 


Po boisku on jatal. Loli papa 


— Naprzód Wicek, Sam! Podaj! 
Masz go z tyłu, daj piłkęj» 
(Widać całkiem sportową 


Fantazyjnie a swojsko, 
— Ciekaw jestem, kto wygra 


czy wojsko?» . 


Sportowego wyczynu, 
Na pożytek | chwa 


ma tylka) Rośnij nadal mój 


— Gratuluję ci szczerze, 


U 


— Wiesz co teściu, ja zagram, 
Jak się skończy ten finisz, 
— Całkiem słusznie, Ñój ziącłu 


Już się stało, więc pocóży 
Się kłopotać daremnie Pu, 
Wicęk ryczy — Mój Boże 
Mecz zeczęli bezemniej,/ 


(Dalszy ciąś jutro) 


Moja pierwsza miłość” 


Konkursy, ankiety.. i gotówka. 


„Moja pierwsza miłość!”. Niema 
człowkieka, któryby nie umiał snuć 
wspotnnień na ten temat, Wspomnienia 
radosne, wspomnienia smutne — każdy 
inaczej przeżywał ten okres. który w 
Życiu każdego człowieka staje się ta- 
ką datą, fak dzfeń urodzin, (dzień zaShfe 
bin, dzień matury, dzień otrzymania 
pierwszej.posady: istidir 

Redakcja „Panoramy“ daje moż- 
ność wszystkim Szytelnikom i Czytel- 
niczkom wynurzania się na ten temat, 
ogłaszając w 5-tym numerze ankietę. 
Poza możnością drukowania swoich 
wspomnień, każdy autor i autorka ma 
szansę zdobycia nagrody. „Panorama“ 


| wyznaczyła bowiem najlepszym wy- 


powiedziom pięć wielkich nagród pie- 
„niężnych, a mianowicie: jedną nagro- 


OOODOOODOODOOOOAJOCZUE ODODOOODGO! 
Zupełnie 


DARMO! ne 


czyliśmy 3 palta męskie walue 


komplet towaru, Ni 
wyznaczona premja wysyłamy 
towary pa cenach dotychczas 
mlądzie nla notowanych. Prea: 
czytajcie uważnie i zastanów= 
tie sią dobrze: 
Hir. 1. Tylko za 12 zł. 60 gr. 
wysyłamy: 3 mtr, materjału na x 
męskie ubranie Jesienna lub zimowe, 1 pollower z błysk. 
zamkiem przy szyji, 1 koszula | 1 para nów trykot. 
z tatynowem wykończeniem, 1 para grubych skarpetek 
zimowych, 3 chusteczki do nosa 1 1 krwat jedwabny. 
Wysyłamy za pobraniem pocztowem, 
Jeżeli się nie podoba, zwracamy pieniądze. 


kanisie Firma M. SZYFFER, ŁÓDŹ 


adresować ; 


SKRZYNKA POCZTOWA NR. 459. 


BRAGA: Pamiątajcię o tem, wykorzystajcie okazję, każdy 
może żupełnia bózpłatnia otrzymać 1 palte. Oprętz wyzna 
czonych prami!, które rozdane zostaną 15. stycznia 1934 r., 
kożdy, kto zakupi jednocześnie dwa komplety towaru = 
otrzyma darmo PEŁNY KOMPLET OZDÓB CHOINKOWYCH 


Sz. P. klijentom, którzy zamówią jeden z niżej 


tylko za 


wysyłamy: 3 mtr, materjału na wytworne męskie ubranie zimowe, 


dę w sumie zł. 50, Jedną nagrodę w. su- 
mie zł, 20 i trzy nagrody po'zł, 10. Ra- 
zem więc — 100 złotych! 

Ten sam numer przynosi nową wy- 
cinankę, za której złożenie Redakcja 
wyznacza 150 złotych nagrody. Jak 
widać Redakcja zPanoramy* pamięta” 
swoich Czytelnikach i daje im prócz 
pierwszorzędnej. literatury. - .możność 
zdobycia nagród pieniężnych, 

Na czoło numeru wybijają się na- 
stępujące artykuły: „Pięść nad Niemca- 
mi“ (reportaż o stosunkach w kraju 
swastyki), „Przez 43 tygodnie — mał. 
żonką królewską" (kartka historyczna), 
„Tajfun na Takito" (reportaż egzotycz- 
ny), dwie nowele: „Ćwierć miljona" i 
„Flirt w czytelni” i wiele temyl: j 

ol, 


Na gwiazdke-bezplatnie 


10.000 maszynek do golenia z nożykami, postarowita firmą nasza rozdać wszystkim naszym 


podanych kompletów, a mianowicie: 


zł. 13.50 


pełnej podwójnej szer, 


(140 cm.), 1 koszulę mięską trykot, z satynowem wykończeniem lub 1 koszulę damska, 1 p. 


kalesonów trykot. w doskonałym gatunku lub 1 
kolorach i rozmiarach, 1 


p. reform damskich na gunie we wszystkich 


p. wełnianych podwójnych rękawiczek męskich lub damskich w pier- 


wszorzędnym gatunku, I p. skarpetek deseniowych mocnych i trwałych, 3 chusteczki męskie 
z kolorowa obwódką lub 3 chusteczki damskie batystowe z ażurkiem, 1 szal wełniany w naj- 
modniejsze wzory oraz 1 p. doskonałych podwiązek. 


34 mtr. 


za 17.50 


a mianowicie: 4 mtr, doskonałego materjału t zw. „Angora“ w najmodniejszych kołorach na 

elegancką suknię świąteczna, 6 mtr, flaneli puszystej i miękkiej w różnokolorowe prążki lub 

czysto gali! na bieliznę wszelkiego rodzaju, 6 mtr, zefiru w różnokolorowe prążki na dzienne 
ii 


koszule męs! 
i bieliznę oraz 12 ręczników waflo 
Towar wysylamy za zaliczeniem pocztowem po 
przy odbiorze towaru na poczcie. 


e 1 chłopięce, 6 mtr, płótna i yk) firmy „Scheibler i Grohmann“ na pościel 
z 


ami. 
otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci się 


Bez żadnego ryzyka 


W razie gdyby się towar nie podobał, przyjmu. 


jemy takowy z powrotem, a pieniądze natych- 


miast zwracamy. — Zamówienia prosimy adresować: 


Firma „A. NECHAMKIS* Łódź 


+ skrzynka pocztowa 178/T, 
. Zaznaczamy. że do każdego kompletu dodajemy BEZ ŻADNEGO LOSOWANIA ma 
Myj enia wraz z TOŻYKANI, pierwszej fabryki wyborów stalowych w Polsce (gw: 


szynkę do goli 


rancja 5-clo-letnia) ZUPEŁNIE BEZPŁA 


e 


R. 
OPTIE, 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 10 GRUDNIA 
okscęntryczny, ułespokojny — posiada dużą in. 
talcję, potęgującą się z wiekiem, 

Jest on nastrojony dość fantastycznie — a 
interesuje się przytem tajemnicami 4 seksotami 
innych, Wyraża się ekscontrycznie — w spo. 
sób. całkiem swoisty, . 

Urodziny dzisiejsze” obdarzają wiarą w łe. 
bie 1 wielką intuicją, a czasami nawet dają 
zdolności prorocze, Bardzo ruchliwy, w zacho- 
waniu się dość ostentacyjny, otwarty í szlachote 
ny — niepodległość swą ceni bardzo wysoko, 

Jego wady; 

Czasami jest zbytujo otwarty, o wiele za 
szczery i zbyt pewny siebie, O ile nie zachowa 
ostrożności — łatwo zdarzy mu się powiedzieć 
więcej, aniżeń zamierzał, 

Umysł zaś jego fantastyczny | nierzadko 
niezrównoważony — z lubością ugania się za 
projektami nierealnymi, dzięki czemu jego wy: 
silki życiowe kończą się nieraz rozczarowaniem. 

Do czego powinien dążyć? 

Zbytnia wzorstkość i otwartość słów jego 
może nieraz sprawić przykrość otoczeniu, a chow 
claż mówi on wówczas prawdę — nie jest to 
jednak dostatecznem wytłomaczeniem, Powi+ 
nien nauczyć się uprzejmości i łagodności w 
swem wysławianiu się, pamiętując, że prawdę 
należy mówić z zachowaniem pewnej oględ- 
nock 

W zawieraniu małżeństwa powinien zacho. 
wać jalnajwiększą ostrożność, gdyż przez zwią- 
zanie się z osobą calkiem odrębną od siebie == 
może być narażonym na duże przykrości, 

Pragnie on bowiem zachować swą nieza: 
leżność indywidualną również í w małżeństwie, 
co może wywołać poważniejszą  dysharmonję. 
Jego przywiązania są niezwykle cilne, ale gdy 
jego nadzieje zosłaną zawiedzione — staje się 
wielce rozgoryczonym, Kobiety stają się wów» 
czas milczące i beznadziejne, a meżczyźni po- 
padają w sijną depresję. 


DNIA 10 GRUDNIA URODZILI SIĘ; 
Adrian van Ostade — znany malarz holender- 
ski; poeta francuski Alired de Musset; kompo- 
zytor Cezar \ranck Wilbelm v. Bode — zmarły 
ostatnio świetny znawca sztuki; literat francu- 
ski Pierre Louys — znany autor „Afrodyty“; 
kompozytor William Lioyd Garrison; grafolog 
niemiecki Ludwig Klages; Albert Stellen litee 
rat srwajcarski; Foliks br, Botkmer, wybitny 
generat niemiecki z okresu wojny európejskiej 
oraz Georg Lewis, Sidney Fox i Una Merkel 
gwiazdy ekranu, 

JAN STARŻA DZIERŹBICKI, 
000000000000000000000000000000C 


SKEARD 


y 


slady wyprawy Amundsena. 
| 


Znaleziono notatnik 


Po powrocie do Leningradu zimo- 
wnicy ze stacji na wyspie Czeluskina 
destarezyli do  Wszechzwłązkowego 
Irstytutu Arktycznego notatnik człon- 
ka ekspedycji na statku „Maud* Amund 
sena, Petera L. Tessema, 

Tessem, wraz ż drugim uczestni- 
kiem ckspedycji, Knudsenem. byli poe 
zostawieni na przystani „Maud“ we 
wrzesniu 1919 roku, Po utrwaleniu się 
pokrywy śnieżnej mieli oni przejść pie 
szo do wyspy Dicksona, aby dostar- 
czyć tam zebrane przez ekspedycję ma 
tesjniy naukowe Frzestrzeń pomiędzy 
przysłane „Maud“ a wyspą Dicksona 
wynasi około 906 kilometrów i Amund 
Suit przyptuszczal iż Tessem | Knudsen 
z łatwościa ją przebędą. Jednakże w 
(ru Niiru lat o tych dwóch podróżni 
zh nie było żadnych wieści. 


sa nl 


m 
8 
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sze mrozy, a już przychodnie lekarskie 
zapeinily się ofiarami zimy z poodmra« 
żanemi nosami, rękoma, nogami i usza* 
mi. Są nawet wypadki ciężkie, t. zw. 
odmrożenia 3 stopnia, które grożą trwa* 
lem kalectwem wskutele 
nekrozy Odmrożonych części ciala, 

To powinno nas skłonić do zaznajomie: 
ia się ze sposobami uniknięcia odmro- 


Charakterystyczne jest, że wśród 
ofiar mrozów nierzadko napoytka się 
«soby dostatnio odziane. Wskazuje to, 
że główną rolę w unikaniu odmrożeń 
odgrywa F 

umiojętność zachowania się na mrozie. 

Na czem ona polega? 

Przedewszystkiem na należytem za- 
opatrzeniu nosa, uszu, ręk i nóg, ' 

+ Uszy i 
mróz posmarować wazeliną lub cienką 
warstwą jakiegoś innego tłuszczu Utru- 
dnia on przewodnictwo ciepła i chrom 
skórę przed wiatrem, wskutek czego za- 
bezpiecza również w pewnym stopniu | 
przed odmrożeniem. | 

Osoby, które noszą * niezesłonięte | 
tiszy powinny się zaopatrzyć w razie sil | 
niejszych mrozów, w klapy na uszy. | 
Również powinno się pozostałą część 
twarzy czemś zasłonić, zwłaszcza, jeśli ' 
dmie wiatr. Żołnierze w czasie wojny 
nosili t. zw. kominiarki t.j. maski weł- 
niane na twarz, które chroniły doskona- 
le przed odmrożeniem. Aby nie uchybić 
elegancji, można zamiast  kominiarek, 
zakryć poprostu pół twarzy szalem weł- | 
nianym. Będzie on dostateczną ochroną | 
przed odmrożenień nosa i twarzy. 

Niemniej od uszu i nosa cierpią nogi. 
Doświadczenie poucza, że 
najczęstszą przyczyną odmrożenia nóg 

są ciasne buty, 
Należy ich też unikać w zimie jak ognia 

Na nogi powirno się nakładać 2 pa- 
ry ciepłych, wełnianych (nie jedwab- 
nych!) pończoch. Dobrze jest też owinąć 
siopy papierem. Skóra butów powinna 
być natłuszczona. 

Nie potrzeba tego, jeśli ktoś nosi ka- 
losze filcowe lub boty. Kto nie może 
A na Gian a gd zr 

iworze, po! z 
się ane ECH kal | 
ońcu ręce. Okrycie rąk powinno 
się składać z 2 Asd rękawiczek wełnia- 
nych: jednej z elnemi palcami, dru- 
iej na wierzch, bez palców. Tak ubie- 
piloci. Rękawiczki skórko- 

zimnem, chyba, że są wyl 


ochr przed 
den od 
wewnątrz, 


Niezmiernie ważną jest rzeczą, ąby 
w chwili, kiedy zaczyna ziębnąć jakaś 
część ciała, nie przeciągać struny, lecz 
ronić się w bezpieczne miejsce, W 
pierwszej chwili czujemy dotkliwe zim- 
no, potem odczuwamy  bół, za chwilę 
znika ból i nie czujemy nice, wkońcu Od- 
bieramy nawet wrażenie ciepła. Dopie- 


j 


gie; 
rają się np. 
we są niedostateczną 


ro po powrocie do mieszkania odczuwa- | skiej znajduje się dwa 


my na nowo ból, niestety nos lub uszy 


eą już odmrożone. Odmrożenie następt: | cznie surowców wartości 20 


09, USZY, RĘCE i NOGI 


zęśw e narażone na odmrożenie, — Jak się zachowywać pot- 
ezas mrozów. — Wygodne buty ! wełniane pończochy. 


Dopiero od kilku dni nastały silniej- |je w chwili znikania bólu, gdy nerwy, | wać zmarznięte członki, 


| 


nos należy przed wyjściem naj. 


DARMO NA GWIAZDKĘ! 


rzezuaczyliśmy: 3 ubrania męskie bostonowe w dobrym wat. 3 sztuki płótna po 17 metrów, 
3 koldry watowe i 3 serdaki damskie czysto wełniane dla Tych Klientów, którzy zakupią 
u nas do 30 grudnia 1933 r. jeden z niżej wymienionych kompletów, a więc: 
YLKO ZA ZŁ, 13,50 

wysyłamy: 3 mtr. materjału modnego szerokości 140 em. na ubranie meskie, 1 pulower mesit 
z AWA zamkiem patiaa TO ZAJ E SA GZM Eo a 
tryko męską wą z satynowem wykończeniem. 1 parę rękawiczi esk. 
trup ludzki oraz czaszke | ustalono, iż WON stwór: 1 krawat czysto jedwabny w ładne modne wzory i 3 chustki do 
były to szczątki Knudsena. W lecie | nosa białe z kolorowomi szlakami. PNE 

U g 


1922 roku wysłani z inicjatywy komi- 7 ? 
terjalu p. wełnianego najnowszego wiązania wyrób koronkowy ostatnia 
tetu sowieckiego dróg morskich no aaea raen r irea suknię WiZytOWĄ damski, 12 guzików bardzo eicktownych da 
gowie Urwancew : Biegiczew znaleźli | przybrania sukol, sodowe damski zd Vonia o modnym wyrobie and wedig 
t i „ | ostatnich modeli, 1 koszulę damska z dobrego m amu z ręcznym  haitem i jedwabn 
AEO WC | wstawieniem, 1 welnianą w najmodniejsze chińskie wzory, I parę reform z doskona- 
Diala - w głębokiej rozpadlinie | jego zimowego trykotu lub 1 pare reform z zimowej flory puszystel, 1 parę dobrych pończoch 
PSY SENKA. pokryty nawpół | welnianych z jedwabiem w wyborowym gat, i 1 parę rękawiczek damskich welniawych pod- 
zetlała odzieżą, i wójnych. ` 
d, eszeni trykotowej TYLKO ŻA ZL. 3430 GR. 


kamizciki znaleziono zegarek złoty, na b n 
wysyłamy: 1 sztuczkę 17 metrów płótna białego w wyborowym gatunku na bieliznę wszeł 
którego stronie wewnętrznej wyryte kiego rodzaju, 2 kołdry pikowe na łóżka w ereganokie kwiaty żakardowe w doskonałym gat, 
any e assor, 1 0 A krendzłatmi piony O, do kaider, 2 przościęradie białe z kapkami (Ea 
dz 0 ki trwały), 4 ręczn ale a wyhaftowana w najmodniejsze wzory. vyżs 
on PEREIRA Pletco ometr 2 ża komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, placi się przy odbiorze, Jeżeli towar się nie 
kowału mu jeszcze zaledwie dakichś 4 podoba, zwracamy pieniądze. Zamówienia adresować; 


> „POLSKI TOWAR" ŁÓDŹ 
kilinetrów dc miejsca, gdzie mógł był | Skrzfnka pocztowa 208; skład przy ul. Piłsudskiego 44. 
znależć ratunek, P. $. 


członka ekspedycji. 


„Dopiero w 1921 roku przy półwy- 
spie Primetnyj znaleziono zwęglony 


Dnia 31 grudnia 1933 r. ogłosimy listę osób, które zupełnie bezpłatnie otrzymały wy- 


mieniońe premie. Wykorzystalcje okazję, bo termin losowania się zbliża. 


pW A 


NA QWIAŻDKE! 
Nowość! Automat — Brownlog 6-cio mat 
wyrzucejący sam gilzy po wystrzale, Oryg. 9- 
ane na całym Święcie syst 


c ow 
mi, lub śrutem do ptat- 
ctwa, pięknie, oksydowa- 
w płąski, a MO 
pelne bęzptecz. osobiste, 
h ogłuszający, Cena 
wi Zas.. Śzczotegzkę „do czyt 
ul 3,66. teczkę ory- 
Pozwolenie 


ania najpierw przez 
pod wpływem oziębienia, przestają rea- | rozcieranie śniegiem, lub zimną wodą, 
gować. loina nacierać na sucho, delikatnie, 

Jeśli nie udało nam się zapobiec | aby pobudzić krążenie. Odmrożone czę: 
znieczuleniu, to jeszcze nie wszystko |ści trzeba posmarować mieszaniną jody- 
stracone. Można jeszcze uniknąć lub |ny i gliceryny w równych częściach lub 
p! jmniej znacznie zmniejszyć sło-' balsamem peruwiańskim, W wypadkach 
pień odmrożenia. Trzeba tylko we silniejszego odmrożenia, gdy czucie nie 
ogrzewać przemrożbne części, wraca mimo  rozcierania, nie trzeba 

Nie można wchodzić odrazu do ciep- | zwlekać z zasięgnięciem porady u le- 
łego pokoju, lecz trzeba wolno ogrze: | karza. 


Hillerowcy mmuńscy opanowali gmach sądu. 


Pod groźbą rewolwerów zmuszono prezesa sądu i prokuratora 
do.przyjęcta listy wyborczej. — Toczące się sprawy przerwano. 


Pisma bukareszteńskie podają nastę- | drzwi I zabarykadowali wejścia, grożąc|i wyjście dla wszystkich. W odpowiedzi 
pijace sze UOY lekscesów  hitlerow -| wszystkim rewolweranii:'Nieopisana pa- | zakomunikowano prokuratorowi, fż tak 
ców rumuńskich w miejscowości Jur- | nika zapanowała oczywiście wśród obec |długo nie uczynią zadość tej prośbie, 
jew. nych w gmachu sądowym. póki nie przyjmie od nich listy kandyda- 

Hitlerowcy ci z prof. Cristescu z Bu- Prokurator Dobrescu zaproponował |tów do przyszłego parlamentu. Podczas 
karesztu na czele, opanowali całkowicie |hitlerowcom, aby niezwłocznie otwo- |trwających następnie pertraktacyj hit- 
gmachy sądowe, zamknęli wszystkielrzyli drzwi i przywrócili wolne wejście |lerowcy grozili rewolwerami prokura- 


torowi. 
Na święła bezełałełe?!? 


W tym czasie prezes sądu, K. Dum. 
trescu, po zbadaniu dokumentów, odno- 
Uwzeledniajac zbliżające sie święta firma przeznaczyła bezpłatne”podarunki: 1 fu 


owiana eo ZER p w $ Sia jszących się do listy kandydatów, zażą- 

tro skie, fokowe, 1 futro męskie z kurakułowym kołnierzem. 3 resz amgar-= i 

nowe na. ubrań č wyżymaczek do bielizny, 2 radjo-aparaty 3-lampowe i inne war- dal aiy Pa, snake U 8 ZAJ 

tościowe przedmioty, dla tych P. T. Klientów, którzy zamówią u nas jeden z niżej |P7zedstawiły Z y: 

wymienionych kompletów. obowiązujących przepisów — dowody, 
CENY DOTĄD NIEBYWAŁE, 


iż są wyborcami. Po kok WSZ 
42 mtr. niexirochmalopego towaru tylko za zł. 19 gr 82 s 


SETY, protas Dumitrescu przy 
“ t listę, żądając jednak, aby atakujący 
a mianowicie: 4 mtr. najnowszego materjału na suknię elegancką st: zw. „rogóżka”, 6 mtr. |1% , h 
zefiru w różnokolorowe, imodne prążki na koszule męskie dzienne, suknie i bluzki, 8 mtr. | wydali broń. Przeprowadzono osobistą 
flaneli błeliźnianej, miękkiej i puszystej w różnokolorowe prążki lub czysto białej na bieliznę jrewizię przybyłych, w wyniku której 
ciepłą, 6 mtr, płótna kremowego na pościel, bieliznę i prześcieradła, 8 mtr firanki kanwowej |skonfiskowano rewolwery, noże i szty- 
do 4-ch okien w najładniejsze desenie żakardowe i 10 mtr, płótna ręcznikowego, żakardowego lety. 35 osób skierowano do dyspozycji 
deseń kostek Całe 42 mtr, towaru prawie darmo, bo za zł. 19 gr. 82. ład 'kuratorskich. d? tei 
Dolar spadł—TOWAR STANIAŁ. Od stóp do głów tylko za zł. 13 gr. 85 te acz proxUrators bat ti ath ści 
a. młanowicle; 3 mtr. materia na meskie ubrania lub palto damskie pełnej podw. szer. 140 cm. ee Aala a 1% wama WAU 
(deseń bielskich kamaarnów), 4 mtt materjału na suknię damską, 1 koszula męska |. I koszula |Odgrażania się i obrazy. 
damska: z kolorowego madepolamu, strojnie haftowana, 1 p. kalesonów dobrych l. 1 p. reform 
na gumie, 1 p. skarpetek zimowych, l. 1 p. pończoch jedwabnych, 1 p. rękawiczek, podwój- 
nych, 1 szal czysto wełniany i 2 chusteczki do nosa. Wszystko razem tylko za zł. 13 gr. 85, 
— wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. Bez ryzyka! O ile towar nie podoba się, przyjmu- 
jemy takowy z powrotem, a pieniadze natychmiast zwracamy. Zamówienia adresować: Firma 
„POLSKA POMOC”, Łódź, skrzynka poczt. 549. UWAGA: Wykorzystajcie świąteczną okazję, 
zamówcie towar. a do każdej paczki dołaczymmy zupelnie bezpłatnie wartościowa premię. 


Czy świata $śrozi ślód? 
Bedziemy en, A w ciqgu 


tylko zł, 8,96, 
28. Setka 
szczenia lufy dodajemy darmo. 
niepotrzebne, Wysyłamy za zaliczeniem poczt. 


Koszty przesyłki opłaca own Adresować: 

Przędst. Fabr. Broni „Strzała”, Warszawa, ul. 

Dr, Zamenhofa 12, Oddz. 35 d Uwaga! Każdy 

zamawiający otrzyma bezplatnie upominek 
zwlazdkowy. ` 


| ERRPNRRNAOPDOOOEM 


Q 


Wskutek wywołanej atakiem hitle- 
rowców rumuńskich paniki szereg pro- 
cesów zostało odroczonych. Areszto- 
wanych z gmachu sądu przeprowadzo- 
no dor koszar garnizonowych oraz Żat- 
darmerji. Wśród nich 11-tu jest niepel- 
noletnich. Aresztowani składają się z 
uczniów, urzędników i wychowanków 
internatów. 

ass 

Prasa rumuńska donosi, iż winni za- 
mieszek w Jassach, po zbadaniu ich 
przez policję odesłani zostali do władz 
prokuratorskich wraz z protokułami po- 
licyjnemi. Ponieważ liczba aresztowa- 
nych była zbyt wielka, podzielono ich 


ga jeszcze na oddzielne grupy, po 40 osób każda. 
pożywienia dla ludzi na kuli ziemskiej. | Roczny naturalny wynosi |Naskutek zarządzenia władz prokura- 
Sa ta jest ostatnio badana przez |jednak w miljony ludzi, a |torskich, zostali oni wszyscy osadzeni w 
wielu uczonych, którzy zastanawiają się |więc już po 25 może zabr. knąć |aresztach śledczych, skąd w grupach 
czy z powodu stałego PSK ludzi, żywnościowych. |po 5 osób odprowadzono ich do sądowe 
nie zabraknie wkrótce at ów spo- |Na szczęście obliczenia te są tylko teo- |go lekarza - eksperta, który zdjął odcis- 
ż w dostatecznej ilości. Profe- |retyczne, albowiem z roku na rok zwięk |ki ich palców. Operacja ta trwala 3 go- 
sor Matingon poparł swe obliczenia da-|sza się produkcja rodzaju |dziny, poczem aresztowani zostali od- 
ne przez żywnośiowych. Stawieni z powrotem do więzienia. Z 
pzrez EP Ar wetmie pa Hete R ee PR AMA 5 osób oddanych 
się okazuje, na ziem= bszary w Rosji, Meksyku, Brazylii, zostanie do dyspozycji władz sądowych 

ludzi |Elrwadorze, Chile i Australi, można Śledztwo pierwiastkowe w SKU A 


zę» 


N le ich ro:|dojść do przekonania, że dla całej ludz- |35-ciq areszt h z 
a wyżywienie : 5 A dr [35c n aresztowanych prowadzą sędzio: 


EXSRĘŚS - 


GOES DI DIE OOO ai 


TAM, GDZIE RODZI SIĘ RUDA CYNKOWA... 


W niskich, mrocznych pieczarach podziemnych, w zgęszczonej atmosferze, wśród cuchnących 
gazów, wydziera górnik ziemi jej bezcenne skarby. —Gud techniki i pacy ludzkiej 


Medrónka „Cxpressu* po śląskichi kopalniach rudy 


Katowice, w zrudniu. 

Górny Śląsk — to synonim ciężkie- 
go przemysłu. Symbol pracy i pro- 
dukcji. Niezmierzone są jego bogac- 
twa naturalne. Kilometrami ciągną sję 
pod ziemią, na wyższych i niższych po- 
ziomach, pokłady minerałów. Prócz 
węgla Śląsk ma jeszcze rudę cynkową. 
Rozsiane po całym obszarze okręgu 
przemysłowego pracują kopalnie i hu- 
ty. Pracują z rozmachem, który, nie- 
stety, w znacznym stopniu osłabiony 
został przez kryzys. I w sposób prze- 
dziwny, z grudek rudy, z zalmanu i 
blendy, rodzi się czysty, połyskujący 
metal, który idzie w Świat. 

W towarzystwie sekretarza gene- 
ralnego koncernu Hohenlohe, p. Zagó- 
rowskiego, iadę do Szarleja koło Pie- 
kar. Otwierają się ciężkie wrota, pro- 
wadzące do kopalni rudy „Nowa Hele- 
na". Wszystkie formalności są już za- 
latwione. ¿Muszę się tylko w kancela- 
rji wpisać do specjalnej księgi, To w 
razie nieszczęśliwego wypadku. Gdy- 
by nastąpił zawał, gdybym nie miał już 
wrócić na powierzchnię. I przebrany 
w gruby strój górniczy, wraz z kiero- 
wnikiem kopalni, p. Mandatem. wcho- 
dzę do windy, która nas zawiezie wdół. 
Na poziom 100 metrów pod pąwierz- 
chnią ziemi, gdzie toczy sie teraz pra- 
ca, 

Dzwonek. Winda rusza przy sym- 
bolicznym chórze stojących u wejścia 
do szybu górników: 

— Szczęść Boże! 


W wilgośnych 
podziemiach 


Winda jedzie wdół z lekkiem drże- 
niem, s Chwieje się jej podłoga. Trzęsą 
się nieco ściany, o które ocierają się 
linki metalowe. Co kilka metrów o- 
wiewa nas gęstsza fala powietrza. To 
powietrze jest zupełnie inne niż w ko- 
palni węgla. Bardziej gęste, duszne. 
Sprawia, że momentalnie zasycha w u- 
stach i budzi się pragnienie. Po kilku 
chwilach lekki wstrząs zwiastuje nam, 
że jesteśmy na miejscu, Przed nami 
ciągną się mroczne korytarze. Tak 
mroczne, że za całe oświetlenie służą 
nam tylko lampki górnicze, rozsiewa- 
jące mdłe światełka karbidowe dokoła. 

Ruszamy naprzód. Brniemy, pod- 
pierając się ciupażkami, w błocie i ob- 
mokłym gruncie. Tu — zupełnie inne 
warunki pracy. Idziemy korytarzami 
tak niskiemi, że całą niemal drozę trze- 
ba odbywać w. pozycji nawpół zgiętej. 
Ze stropu kapie woda. Wyvziewy zie- 
mne i zgniły zapach wilgoci unoszą się 
w powietrzu. Z wiązań belkowych nad 
nami zwisają długie. białe vasma zrzy- 
ba wilgoci. 


„Broda skarbnika” 


— To broda „skarbnika“ — żwra- 
ca się do mnie z uśmiechem mój prze- 
wodnik, 3 

Broda „skarbnika“, legendarnego dy- 
cha, który wedlug wierzeń górnikőw, 
pilnuje podziemnych skarbów. Te pa- 
sma grzybów, zdrodzone z wilgoci, 
istotnie przypominają siwą, długą bro- 
dę. Ale świadczą równocześnie. w ła- 
kich warunkach pracują górnicy w ko- 
palniach rudy. 

Pół godziny trwa nasza wedrówka 
pod ziemią. Musimy wspinać się po 
prymitywnych drabinach i znów spu- 
szczać się wdi Płaszczyć sie przy 
ścianie, gdy z gwizdem przebiega lo- 
komotywka. ciągnąca wagoniki napeł- 
nione rudą. Aż wreszcie owiewa nas 

cuchnący zapach gazów. 
Tu przed chwilą rozsadzano skałę ru. 
dną, Nastąpił wybuch. I gazy. zwolna 
ścieląc się po ziemi, rozchodza się po 
korytarzach, wciskając się we wszyst- 
kie szczeliny. W ich oparach migają 
sylwetki górników. 


sy kopalni 


Mała» pieczarka, słabo oświetlona. 
Kilofy górników śmigają w powietrz 
wrębując się w ścianę. Sypią się ki 
wały gliny i minerałów. Przestrzeń 
jest tak niewielka, że z trudem mogły- 
by się w niej poruszać dwie osoby. A 
tu pracuje pięcin górników. 


Skały rozsadzane kilo- 
fem i świdrem 


P. Mandat objaśnia mnie. Ruda niej 
występuje w czystej żyle. Zawiera 
przeważnie domieszki innych, mało: 


wartościowych "lub zupełnie bez wtr- 
tości.. minerałów. Ale tu, "w podzie- 
miach, niema cżasu na sortowa { 
jest zadanie maszyn na górze, na zie- 
mi. Tu górnicy pracują, by wyrwać 
glebie jaknajwięcej materiału, Pracują 
na akord. I dlatego boją sie o każdą 
chwilę czasu, która może być dla nich 
stracona, Wżerają się świdrem w ska- 
łę. Rozsadzają ją. Rozwalaja kiloia- 
mj. 1 gorączkowo, z pośpiechem, dy- 
sząc ciężko w tem zgęszczonem po- 
wietrzu, w którem tak mało jest życio- 
dajnego tlenu, ładują minerał do wago- 
ników, które winda wyrzuci na po- 
wierzchnię, 

Osiem godzin pracy w podziemiach 
kopalń rudy, w gorącem, dusznem, a 
zarazem wilgotnem powietrzu, w stę- 
chłej atmosferze, pełnej wvyziewów, 
wywiera swój wpływ. Górnicy w ko- 
palni rudy nie są szczupli, jak w kopal- 
ni węgla. Są raczej otyli. Ta otyłość 
to choroba. Wodnica, reumatyzm, za- 
palenie stawów — to choroby zawo- 
dowe. wywlekane z podziemi. 


a 


rudy cynkowej. 


| Ciężkie, przytłaczające wrażenie 
wywiera kopalnia rudy. Wrażenie, 
które nas nie opuszcza przez całą dro- 
igẹ powrotną, nawet gdy winda unosi 
| nas w górę i wyrzuca na ziemie, obla- 
ną promieniami słońca. 


Pierwszy efap pracy 


Idziemy teraz do sali płuczek, Ru- 
da, którą wydobyto na powierzchnię, 
zsypywana jest do wielkich kadzi, przez 
które płyną wartko strumienie wody. 
Dziwne zjawisko, W zetknięciu z mi- 
nerałem wodą, pulsuje. Wyraźnie pul- 
suje.  Odrzńca dalej wszystkie nieużyt- 
Hsi. Tylko prawdziwy, szłachetny, cięż- 
ki minerał pozostaje na dnie. 

To pierwszy etap pracy. Rudę usy- 
puje się w wysokie hałdy. Dookoła, 
[iak okiem sięgnąć, piętrzą się góry ru- 
dy cynkowej. Czekają, aż nadejdzie 
zapotrzebowanie z huty. Wówczas 
odjadą stąd wagonami. Odiadą tam, 
gdzie przez zastosowanie najnowszych 
zdobyczy techniki i wiedzy przemienią 
się w srebrzysty, połyskujący metal, 


W oksydowni rudy 


Jedziemy do Brzozowic. Do oksy- 
downi rudy. Po drodze p. Zagórowski 
opowiada mi ciekawą historię. Jeszcze 
przed dwudziestu laty wszystkie nieu- 
żytki, dobywane z ziemi wraz z rudą 
cynkową, odrzucane były i sypane na 
hałdy. Zawierały tak małą ilość cynku, 
że nie warto było i nie umiano zresztą 
go wyeksploatować. Ale technika two- 
rzy cuda, I gdy złoża rudy zaczęły top- 
nieć. nomvślano nad koniecznościa ww- 


a 


Oksydownia fiidy cynkowej. 


korzystania nieużytków: Wynaleziono 
piece, w których z nieużytków wydzie- 
la się odrobina znajdującego się w nich 
cynku w postaci gazów, które. dopro- 
wadzone napowrót do formy trwałej, 
wędrują razem z dobrą rudą, z blendą, 
do huty, 

Jesteśmy już w Brzozowicach. In- 
żynier Bogacz, kierownik zakładów ok- 
sydowni rudy, oprowadza nas po zakła- 
dach. Nieużytki miesza się z koksikiem. 
Stamtąd wędrują one do stacji miesza- 
| deł. Pokazano nam wielkie kotły, w któ- 
rych olbrzymie noże spełniają tunkoje 
mięsideł Po zmieszaniu masa przesy- 
pywana jest na stację gniatowników. 
Potężne maszyny rozgniatają masę na 
proszek. I stamtąd dopiero wprowadza 
się je'do wielkich pieców. 


Niesamowity żar 


Wchodzimy do olbrzymiej hali, Przez 

całą jej długość ciągnie się wielka, 40 
metrów długości, rura pieca. Bije od 
niej niesamowity żar, Żar tak wielki, 
że odrzuca nas formalnie na bok: Tem- 
jperatura w rurze wynosi przeszło 1500 
stopni: Tu, w tym potężnych piecach, 
znajdujący się w mieszaninie, zamienia 
się na tlenek cynku i rurami odchodzi 
do inńiego pomieszczenia, gdzie odbywa 
się elektryczne czyszczenie gazów: 
1 Uwagę moją zwraca dziwny ubiór 
robotników. Noszą szczelnie zapięte 
stroje, kaptury na głowach. Nos i usta 
zakrywa im gąbka, umocowana do gło- 
wy. Pytam o to inż. Bogacza: Znów 
przekleństwo ciężkich chorób zawodo- 
wych, Robotnicy, pracujący w tych za- 
kładach, narażeni są na niebezpieczeń- 
stwo zatrucia ołowiem, który znajduje 
się w rudzie cynkowej. Czyni się wszy- 
stko co można, by to zatrucie nie nastą- 
piło: Stosuje. się wszelkie środki ochron- 
ne Robotnicy. dostają codziennie po li- 
trze mleka. Muszą się kąpać, po skońi- 
czonej pracy i myć usta. Ale mimo to... 
Wypadki zatrucia zdarzają się,» Na to 
niema rady.. 

Czy robotnicy, zatrudnieni w tak 
ciężkich, niebezpiecznych dla zdrowia i 
życia warunkach, zarabiają dużo? Prze- 
ciętnie 5 złotych dziennie 

Przechodzimy zkolei do stacji elek- 
trycznego czyszczenia gazów, Pokaza- 
no mi elektrownię zakładów, która wy- 
twarza prąd. potrzebny do tego zabie- 
gu. Wpowietrzu unosił się silny zapach 
ozonu. Ze zgrzytem i świstem obracały 
się wielkie koła. Dookoła nich tworzy* 
ła się jakgędyby aureola z niebieskich 
SaUZKA To iskry, wytwarzane przez 
prąd, 

Prąd ma napięcie wprost potworne, 
55.000 woit. 
Czy trzeba dodawać, z jakiem niebez- 
jpieczeństwem związana jest tu praca? 
|  Lotny gaz, tlenek cynku, dostaje 
į wreszcie formę stałą. Widzę szarą ma- 
sę. To przed chwilą było gazem: Teraz 
jest to ruda cynkowa, Jutro być może, 
stanie się to już metalem: 

Czy cały nieużytek został wykorzy* 
stany? O,' nie. Z glinki wydobyto tyle 
cynku, wiele pozwoliła współczesna 
technika, Przed dwudziestu laty wszy* 
stko się wyrzucało. Za dwadzieścia lat 
jeszcze i ten nieużytek, który pozostał 
po wzbogaceniu rudy, będzie też z pew- 
nością wykorzystany. Bogactwa natu- 
ralne ziemi maleją. Technika idzie na- 
przód. 

Gdy opuszczaliśmy zakłąd oksydo- 
wania rudy, gdy oglądaliśmy poraz o- 
statni wspaniałe urządzenia techniczne, 
które z taką dumą pokazywał nam inż. 
Bogacz, budziło się w nas uczucie po- 
dziwu i czci dla geniuszu ludzkiego: 
Technika idzie naprzód. Dokonywa rze* 
czy niezwykłych. Dla jednych jest do- 
jbrodziejstwem, dla innych przekień- 
stwem. A jak jest w istocie? Na to py- 
tanie odpowiedziano mi w hucie „Schel- 
lera" gdzie rudę przygotowuje się osta- 
tecznie, przed wytopieniem z niej cyn- 

. (© d. n.) Bol. Rawicz, 


zIRESZCZENIE podatku POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
«wuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy: nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek. Jaś, który poka- 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 


Na podstawie tego kwitu ościec i syn od- 
meraja walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrabana reke mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztowtioś- 
ciami. 


W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
kteś zapukał do drzwi. Szybko wstmął wa- 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz= 
ka oraz dozorca Owym panem był reient 
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań akiej 
Klementyny Wiórczyńskiej, | zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 


Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczka Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
żyną. Chudzik uirzał ja pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie, 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawi. Nastepnego dnia dowiaduje się Z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnaiazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
Tającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary, 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla ni Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, 
i razem szpiezują Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
„dego karmrątów. przyczem Pakuła pchnię- 
ciem noża. zabija swego rywala, 

Narzeczóną Chidzika jest słiżąca adwo* 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 

Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł -zemdlony na podłogę... 


Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nocy. 
Qkazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konsząchty z przyjacielem Księżniczki. Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
pa ję zemsty Jasia, nie chce się podiąć tej 
Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
lomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 


nienia samobójstwa. 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 

< Zawidzkim. stara się usidlić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
nicżki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy, 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 

_madkomisarza Belzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza S= 
kiego. jego rzekomego ojca... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Oarbusek" podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr, Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

Garbusek dowiaduje się w melinie od 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrablego 
i nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
£a- Toporski. 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy; 
brał się na „robotę* do pałacu .przemy” 
słowca Kiefera. 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. 

Za cenę uzyskanej wolności Pakuła zga- 
dza się zdradzić (arbuska i wciągnąć go 
do zasadzki, 

Ksieżniezka opuszcza Zawidzkiego i wy- 

wodzi. zamąż za Kiefera. 

Księżniczka Zawidzki chca zgładzić Kie 
'era i zagarnąć jego majątek. W tym celu 
Jana namawia do tei zbrodni swego gora- 
cego wielbiciela. malarza Henryka Miłosza. 

Krytycznego dnia Jana wyjechała do 
Wierzbaów: 


ar pada zabity. 


amotania Ki 


ie aresztowany. 

W międzyczasie nadkomisarz Bełza u- 
rządza obławe w Zalesiu colem schwytania 
Garbuska, przebranego za dorożkarza. 


osz zaś przybywa do Kiefe-| 
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SIĘŻNICZKA CYGAŃSKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Stanęli na dość szerokiej, zapylonej | środku szosy, jakgdyby sie nad czemś 


drodze. Z prawej strony ciągnął się 
czarną Ścianą gęsty las, z lewei zaś 
widniał ugór, biegnący hen! — aż pod 
ciemnieiący w dali horyzont, 

Słońce chyliło się już ku zachodowi. 
Lipcowy żar. dający się przed połud. 
piem porządnie we znaki. teraz ustąpił 
miejsca miłemu, odświeżaiącemu zefi- 
rowi. 

Bełza nakazał swym ludziom, aby 
nie wychodzili narazie z auta. sam zaś 
wyskoczył wraz z przebranym po Cy- 
wilnemu Grzesjakiem, by zbliska obej- 
rzeć teren. 

Wzdłuż szosy ciągnęły się szyny ko- 
leiki wąskotorowej, W odległości kilku 
metrów od miejsca, w którem zatrzy- 
mało się auto policyjne wznosiła się bu 
da szumnie zwana stacją, przy której 
zatrzymywała się kolejka. 

Naprzeciw stacji szosa rozwidlała 
sięga jej odnoga przecinała ścianę lasu 
na dwie części. Tam właśnie. za zakrę- 
tem. rozsiadło się prawdziwe Zalesie, 
majątek Toporskich. Wedle otrzyma- 
nych instrukcji tam również ukrywał 
się najprawdopodobniei poszukiwany 
Garbusek. 

Zorientowawszy się w tvm planie, 
Belza wraz z Grzesiakiem ustalił nastę- 
pujący szemat działania: — przedew- 
Szystkiem zaskoczyć wroga znienacka! 
Czekać więc tak długo, dopóki nie wyi- 
dzie ze swego ukrycia... W tvm celu 
Bełza wyznaczył posterunki dla wywia 
dowców, wybierając dla nich takie miej 
sca, aby sami wszystko dokoła widzieli 
lecz aby ich nikt nie dostrzegł, 

Gęstwa leśna dawała mu wiele ta- 


i 


zastanawiał, W tej chwili rozległ się 
bliski sygnał kolejki, To go wyrwało z 
zadumy. Jeszcze raz obejrzał się i po- 
czął się zbliżać do budynku stacyjne- 
80... 

Nadkomisarz odrazu zorientoweł się 
że Garbusek zamierza umknać kolej- 
ką... 

Jedno spoirzenie porozumiewawcze 
wystarczyło w zupełności... Grzesiak 
był tego samego zdania... 

— Uwaga... — szepnął nądkomi- 
sarz, sięgając do kieszeni. — Nie spusz- 
czać go teraz z oka. 

Prawą rękę trzymał w kieszeni, 0- 
beimując rękojeść rewolweru, w lewej 
zaś trzymał w pogotowiu gwizdek. 

Wywiadowcy również czekali na 
znak nadkomisarza w wielkiem naprę- 
żenin... 

Garbusek zaś wolnym krokiem zbli 
żał się do stacji. Poprzez ugór przecią- 
gnęło echo łoskotu kół' nadieżdżającei 
kolejki... 

Bełza odmierzał sekundy... Czynił 
wszystko, co było w jego mocy, aby 
zbrodniarz nie wymknął mu sie tym ra 
zem... Postanowił przystąpić do aresz- 
towania w chwili. gdy odległość między 
nim a Garbuskiem będzie naimniejsza, 
lecz jednocześnie starał się, abv aresz- 
towanie nastąpiło przed nadejściem ko- 
leiki, gdyż ewentualny natłok przy wsia 
daniu i wysiadaniu mógłby pomóc Gar- 
buskowi do ucieczki. 

Dlatego też czuwał w ogromnęm 
napięcit, zdając sobie sprawe z tego, 
że danie sygnalu o sekunde za wcześ- 
nie lub o sekundę za późno może zni- 


kich kryjówek. Najpewniej obsadzony 
był zakręt szosy, przez który Garbu- 


'sek musiał przejść, o ile chciał się wy- 


dostać z Zalesia. Na wypadek. gdyby 
wybrał drogę naprzełaj przez las, Wy- 
wiadowcy ukryli się również za drze- 
wami, widząc stamtąd dokładnie co się 
dzieje w willi hrabiowskiej. 

Nadkomisarz i Grzesiak wrócili 
więc do auta i wydali ostatnie zarządze 
nia. 

— Nie ruszać się z miejsca dopóki 
nie dam sygnały gwizdkiem! — rozka- 
zał Bełza. — Chyba, że ktoś uirzy Gar- 
buska w dorożkarskim stroju. wtedy 
niech da również sygnał... 

Wywiadowcy ukryli się w wyzna- 
czonych punktąch. Z drogi nie było ich 
widać. 

Bełza ukrył się za budą stacyjną. 
Na RE o tej porze panował słaby 
ruch. 


Przed stacją kręciło sie kilka osób, 
czekających widocznie na mającą 
wkrótce nadjechać kolejkę. Pierwsza 
godzina minęła spokojnie. 

Nagle około godziny szóstej w dali 
rozległ się głos trąbki automobilowej, a 
w kilka .chwil potem zawaczał motor... 

Bełza wytężył słuch i wzrok... Grze- 
Siak nasrożył się cały jak tygrys przed 
skokiem na swą ofiarę... 

Zbliżał się krytyczny .moment, gdyż 
oto na zakręcie ukazało sie auto, zdą- 
żające z Zalesia do miasta... 

Bełza wyciągnął już gwizdek, chcąc 
dać sygnał do zatrzymania auta. lecz w 
tej samej chwili auto samo sie zatrzy- 
mało... Bełza wstrzymał oddech... Z au- 
ta wysiadł Garbusek w dorożkarskim 
stroju... 

Nadkomisarz cofnął się za budynek 
stacyjny.. Grzesiak szybko wyciągnał 
broń z kieszeni... Nikt z oczekujących 
przed stącją ludzi nie zauważył co się 
obok nich dzieje, gdyż wszyscy zajęci 
byli oczekiwaniem nadjeżdżającej już 
koleiki... 

Garbusek wysiadł z auta j rozejrzał 
się, iakgdyby podejrzewał, że ktoś go 
może szpiegować..,. 

Przez chwilę stał tak. iakgdvby roz- 
mawiał z kimś, kto siedział wewnątrz 
auta. 


Wreszcie skłonił się z gracia į auto, 


odjechało. Garbusek chwile stał pu- 


weczyć całą jego karierę... 

Prokurator Balicki nie uznaie prze- 
cie żartów» 

Minęły dwie. trzy, cztery sekuńdy.s 
Koleika zwolniła tempo... -Garbusek 
zbliżał się coraz wolniej, nie spiesząc 
się wcale... Nadkomisarz czekał w na- 
prężeniu... Grzesiak odlićzał sekundy... 
Wywiadowcy czuwali w ukryciu... 

Ludzie z budynku stacyjnego wy- 
szli na wolne przestworze. Szykowano 
się już do odjazdu. 

Garbusek zbliżył się do stacii i przy 
stanął. Czekał na kolejkę. Bełza wy- 
ciągnął rewolwer z kieszeni... Przyło- 
żył gwizdek do ust... 

Dychawiczne sapanie kolejki sta- 
wało się coraz bliższe. Zgrzytnęły ha- 
mowane koła... 

Bełza zerknął na Grzesiaka i gwizd- 
nął, 

Jednocześnie obydwai wyskoczyli 
z rewolwerami w rękach ze swego u- 
krycia. Lufy skierowane były -wprost 
na Garbuska. W tej samej chwili jak z 
pod ziemi wyskoczyło dziesięciu wy- 
wiadowców z bronią w reku... 

Wśród publiczności powstał zrozu- 
miały zamęt. Ź 

— Słać!.. Nie ruszać sie! padła 
komenda komisarza. a 

Kolejka zatrzymała się przed sta- 


cią. PĘZ s 
— Wszyscy ręce do góry! — padł 
drugi rozkaz. 


WOKSAZESANENUENNZH 


Napisał JERZY BAK 


Wszyscy wznieśli do góry drżące 
p. Garbusek wahał się przez chwi- 

Trwożnym wzrokiem rozglądał się 
Bania Bełza obserwował go uważ-, 
nie... Oto koniec Garbuska. 

Za chwilę będzie w policyinem au 
cie. a potem... żadna siła już go nie wy» 
ciagnie... 

<— Ręce do góry!—powtórzy? nad- 
komisarz, widząc trwożne ociąganie się. 
Garbuska. — Prędzej, bo strzelam l 

Nie było innej rady... Stacja otoczo- 
na była ze wszystkich stron wywia-, 
dowcami, którzy czekali tylko na naje 
mniejszy opór z jego strony, by rzucić: 
się i zmiażdżyć go w swych łapach.., 

Garbusek podniósł do góry ręce na; 
zsak že się MARA 

——= Brać go! — zabrzmiał nowy roz- 
kaz nadkomisarza, 

Czterech wywiadowców rzuciło się; / 
nań, krępując mu ręce, 

— Kim jesteś? — zwrócił się doń: 
groźnie nadkomisarz Bełza. 

Garbusek spojrzał na nadkomisarza 
błędnym wzrokiem. 

Ja?.. — odparł chłopskim ak- 

centem. — Tutejszy jestem, proszę 
wielmożnego pana naczelnika... Chłop , 
tutejszy... Walenty Śmiga... 

Nadkomisarzowi pociemniało w 0- 


czach, 

Co?!... Jak?!... 
wasz?,, 3 

— Śmiga Walenty, jak już panu.na- 
czelnikowi powiedziałem... Tu niedale- 
ko mieszkam... W chałupie wójtowej... 

— A pocoście, do. kroćset, tem strój 
dorożkarski wdzieli, co?! 

— Pięćdziesiąt złotych .mi'za to) dam? 
li, proszę pana naczelnika. miasta” 
kazali jechać, tam. mam deróżkę do- 
Lstać,., Wąsy, mi przylepił i basta... 
| fo wam, tak, powiedział?0 "l // 

— Ano, ten pan co mi te 50 złotych: 
da. Powiada: — przebierzcie się w * 
ten strój deróżkarski, tu: macie 50 złó- 
tych i jedźcie do miasta, tam deróżkę 
dostaniecie. do powożenia... To co mia- 
łem niejechać?... Nie brać 50 złotych 

— Ty mi tu bajdurzyć głupstw nie 
będziesz! — wrzasnął nadkomisarz, 
pieniąc się ze złości. — Sprowadzić mi 
tu natychmiast wójta!... 

Dwuch wywiadowców  pobiegło 
spełnić rozkaz nadkomisarza. Sprowa- 
dzili wystrachanego chłopa. który ni-- 
sko uchylił czapki na widok nadkomi-* 
sarza. 

— Wyście wójt tutejszy? — za 
gadnął go Bełza. 

— A dyć ja... 

— A tego znacie? — zapytał Bełe' 
za, wskazując na chłopa w dorożkar= 
skim stroju... 

Wójt przyjrzał mu się uważnie... 
Chłop ściągnął przyklejone wasy: 

Teraz poznaję... Toć to mój Soma: 
sład, 1, Śmiga Walenty... d 

Bełza jęknął jak. zraniony zwierz i 
rzucił się na chłopa: 

—-A gdzie ten, który wam te 50 zło- 
tych dał?! A 

— Ano.. W tem aucie odjechał... 
Bo to ja wim, gdzie on tera ie?.., 


Jak sie nazy- 


Rozdział osiemdziesiąty czwarty 
Niepokojące wezwanie. 


Auto zatrzymało się przed miejskie- Jstko, co leży w naszej mocy, aby wyr 


mi rogatkami. Garbusek  ucałował na|wać go ze szponów Śmierci... 


pożegnanie rękę księżniczki i. rzekł: 

— Dziękuję bardzo za spełnienie mej 
prośby... 

— Dlaczego nie jedzie pan razem ze 
mną do miasta? — zapytała Jana. 

— Nie mogę... — odparł Garbusek— 
Muszę tu gdzieś wstąpić w pobliżu- 
Jeszcze raz pani dziękuję... 

— Niech mi-pan nie dziękuji 
parla; smutnie spuszczając głowę: 

1 po chwili dodała nieśmiało: 

— Chciałabym pana o ĉoś zapytać, 
Jzy nie dałoby się g0 jakoś uratować? 

Garbusek wzruszył” ramionami: 
Widziała pani. Czynimy wszy- 


—od- 


Czy to 
się nam uda — zobaczymy..- i 
kozę Tak bardzobym chciała, aby on 

yin : 

— Wszyscy tego pragniemy, łaska” 
wa pani. Ale cóż zrobić skoro lekarze: 
m moga mae dociec jaka to choro- 

ja. idziała pani jak on wyglądas: 
Skóra i kości... >. 

— Tak, tò straszne.. Okropne.. 

Garbusek rozejrzał się trwożnie- 

— Pani wybaczy... Na mnie czas.= 

Jeszcze raz podziękował i znikł w 
mrokach zapadającego wiczoru: 


Dalszy ciąg jutro 


ŁRXSRESF 


Bunt Wschodu i Połudn 


la 


Murzyni nawołują do walki z „białem niebezpieczeństwem” 


(x) Świat w ostatnich kilku dziesiąt- | tować w mniej cywilizowanej Afryce. — 


kach lat zmienił się do niepoznania. — 
Wielu polityków przerażają groźne symp 
lomy dobiegające z Północnej Ameryki 
i Afryki. Coraz częściej zbierają się tam 
bowiem kongresy murzyńskie, na któ- 
rych głównym tematem rozmów jest talk 
zw. „Białe niehezpieczeństwo”, 

We wszystkich częściach świata roz- 
począł się obecnie gorączkowy ruch 
zmierzający do wyswobodzenia się z pod 
wpływów europejskich i am ich, 
z pod wpływów białej rasy. 

Przed wojną światową modne. było w 
Europie biadanie na temat „żółtego nie- 
bezpieczeństwa”. Wojna rosyjsko-japoń- 
ska, wykazała potęgę Japonji i jej mocar 
stwowy rozwój. Obecnie, wszystkie inne 
rasy, które dotychczas, względnie łatwo 
udawało się przekonać, że tylko rasa bia 
ła stworzona jest do panowania, biorąc 
przykład z Japonii, chcą za wszelką ce- 
nę pozbyć się wpływów europejsko-ame 
rykańskich, 

Jako przeciwstawienie prelekcjom. 
białych agitatorów—kolorowi dnia 
masom na ogromny rozwój i kulturalny 
dorobek rasy mongolskiej, Coraz częś- 
ciej w Azji i Afryce urządzane są demon 


stracje „kolorowej krwi', które to demon' z pism naukowych w 


stracje niemało nerwów kosztują władze 
kolonjalne, 
Te same wpływy zaczęły ostatnio nur 


| 


A w Ki 5 OE Ostatnio Jednak z bar- 
początkowe objawy, datujące się iej niepokojące wieści iegają z 
dość dana, były niepokojące. Misjonarze | Afryki. Oto we j daje 


bowiem dawno już zwrócili uwagę od- 
nośnym mnikom, że murzyni coraz 
pis j uchylają so ów aei 
nych, przyczem y chrystjani 
kręcali” na własny sę W Airy 


„prze! 
ON tworzyły się całe sekty, które RE 
ea właczyć, że Bóg jest czarny, a dja- 
bel — biały, co było objawem wielce nie 


się zauważyć ogromny wzrost tywu 
religii mahometańskiej. Według obliczeń 
misjonarzy, obszar zasięgu wpływów re- 
ligii islamskiej i się rok rocz- 
nie o 100 kilometrów na południe, s 

Wsie, które przyjęły wiarę mahome- 
tańską, budują meczety i sprowadzają 
kapłanów i muezzinów. Ostatnio murzy- 
ni-mahometanie przebąkują © wojnie 

inowiercom, 


„ij 
Wiara w niektórych okolicach dopro | świętej przeciwko białym 


wadział do zamieszek na tle fanatyzmu 


| 


ONW 


Dziwna psychologia samobójców 


Diauczego wiosna ludzie majczęściej 
. rozsíiaæjaq sięz życiem 


Brytyjskie biuro statystyczne stwier- 
dziło, że liczba samobójstw w Anglji za 
rok 1932, wykazała nienotowane dotych 
czas natężenie, mianowicie: trzynaście 
na sto tysięcy mieszkańców. 

W związku z tym wielce niepokoją- 
cym wskaźnikiem statystycznym, je 
Taczdycie pisze, iż 
ludzie normalni wzdragają się na samą 
myśl o dobrowolnem rozstaniu się z JA 
ciem. — Ostatniemi czasy nauka zajęła 


Słońce w żarówce elektrycznej 


bo iaecceśo idenłu dążą íechmicy 


(x) Problem wynalezienia tak zw 
„Zimnęgo światła” zajmuje techników 
wszystkich krajów już od wielu lat. 
Wiadomą jest bowiem rzeczą, że nie- 
które maszyny należałoby tak ulepszyć, 
ażeby nie rozdrabniały energji przezna- 
czonej na wykonanie danej pracy. Tym 
czasem wiele maszyn pracuje bardzo 
nieprodukcyinie, 

Między innemi, takim nieprodukcyj- 
nym objektem jest zwykła żarówka e- 
lektryczna: Przeznaczeniem żarówki 
jest zamieniać energję elektryczną ma 
światło. Tymczasem znaczna ilość prą- 
du w żarówce zamienia się na zupełnie 
w tym wypadku zbędne — ciepło. 

Udało się wprawdzie wynaleźć lam- 
pe. rtęciową, która daje wiele światła, 
nie wydzielając prawie zupełnie ciepła. 
Materiały zużywane jednak do wyrobu 


się nie kalkuluje, Żarówki napełnione 
spacjalnemi gazami, również nie wydzie- 
lają ciepła, a wyłącznie Światło, 
mniej jednak nie używa ich się dotych- 
czas do oświetlenia domowego, a tyl- 
ko dla celów reklamowych (neon). 

Gaz, którym napełniona jest żarów- 
ka, czy też szklana rurka,szmienia » Koi 
lor Światła, co nie jest wskazane dla 
zwykłego, oświetlenia mieszkania, Mimo 
usilnych prób nie udało się jeszcze ur 
czonym wynaleźć światła, któreby zbli- 
żone było do światła promieni słonecz- 
nych. 

Wynalezienie takich promieni było- 
by rzeczą niezwykle doniosłą, ponieważ 


ze względów zdrowotnych człowiek po- | życi 
winien dążyć do otrzymania takich wa- | 


runków bytu, jakie istnieją w naturze. 
Przed technikami zatem istnieje jeszcze 


tych lamp są niezwykle kosztowne: żak, | wielkie zadanie i wiele możliwości. 


że lampy z powodu swej ceny narazie 


„Zośka, Złota Rączka 


Sensacyjne przygody „królowej świata podziemnego” 


Pociąć pędził przez szerokie równi- 
ny Niemiec.. Milczeli oboje. Każde z 
nich pogrążone było w myślach. Opocz- 
ner myślał o kobietach, które w swem 
burzliwem życiu kochał i które go opuś- 
city. Zośka myślała o Walku. otych- 
czas nie kochała nikogo poza nim. Czy 
ion jest jej wierny. Czy może już inna 
kobieta zajęła w sercu tego chłopaka 
miejsce Zośki... 


ROZDZIAŁ XIX. 
NIEZWYKŁA WYPRAWA WALKA. 


A tymczasem Walek?.. 

Zmienił się przez ten rok zgćrą i 
przeistoczył zupełnie, Z pacołowatego i 
mocno jeszcze niezdarnego chł 
warszawskiego — stał się przystojnym 
już mężczyzną. Schudł znacznie, stracił 
tłuszcz, który pozostał w nim jeszcze z 
czasów chłopięcych. Twarz nabrała ry- 
sów prawie ostrych, oko wejrzenia moc- 
nego i pewnego siebie. Każdy ruch tego 
młodego mężczyzny znamionował siłę i 
stanowczość.  Uspokoił się znacznie i 
spoważniał: nawet nauczył się mówić 
inaczej: o wiele ciszej i jakby trochę 
wytwocniej, choć mowa jego była jak za- 
wsze dosadna i twarda, 

Jechał najpierw po świecie razem z 
Opocznerem i Zośką. Ale mu się ten tryb 
życia uprzykszył już po kilku. miesią- 
cach z kretesem, Nie mógł znieść owej 
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zależności od Opocznera — uważał swą 
rolę jako „tego trzeciego”, tolerowane- 
się w Zośce — za ubliżającą dla siebie i 
któregoś dnia, nic nie mówiąc — rozstał 
i mistrzem i ze swą ukochaną... 


się z 

Przez tych kilka miesięcy Walek 
nauczył się niejednego. Z małego doli- 
niarza warsza: się międzyna- 


mężnie 
trójki, która 


Nie- | 


go tylko z tej racji, że Opoczner kochał B 


się badaniem okoliczności, towarzyszą- 
cych tego rodzaju tragicznym wypad- 
kom i doszła do nader interesujących re- 
zultatów. 

Faktem iż, pośród wszystkich żyją- 
cych stworzeń, jedynie u człowieka spo- 
tyka się objaw przesytu życiowego, któ- 
rego ostatecznym wyrazem jest pragnie- 
nie śmierci. Na podstawie wieloletnich 


|statystyk stwierdzono, iż osoby stanu 


wolnego liczniej popełniają samobójstwo 
aniżeli ludzie żonaci, Wyjątek jedynie 
stanowi Hi ja, je stosunek jest 
odwrotny. R 

Niewyjaśniono dotychczas dlaczego u 
ociężałych, zrównoważnych ludów anglo 
saskich i skandynawskich samobójstwa 
są znacznie częstsze, niż u gorąco-krwi- 
stych synów Południa, Zagadką nieroz- 
wiązaną jest również dlaczego właśnie w 
czasie’ uroczej pory wiosennej, a nie w 
smutnej jesieni lub zimie, najwięcej lu- 
dzi pozbawia się życia. 

Klasyfikacja statystyczna ujawnia, że 
ludzie chudzi skłonni są bardziej od oty* 
dych do rozstąnia się z życiem. - 

Nie ulega wątpliwości, że różne „oba- 
wy” bywają najczęściej przyczyną uciecz 
ki od życia. 

Ubóstwo *rzadko stanowi przyczyn: 
samobójstw:, naromiss. obawa” prze 
chorobą i związanemi z nią cierpieniami 
fizycznemi, bywa bardzo często decydu- 
jącym powodem. Ludzie żyjący „pełnem 
iem”, wyposażeni w pewną dozę al: 
jakiekolwiek byłyby ich troski 

życiowe, nigdy nie pomyślą o 
em opuszczeniu tego padołu, 


truizmii, 
i zawod 


dobrowo! 


|Ęyae stale nadzieją pomyślnego jutra. 


Wolna Srubuna 


————-—-— 


„Ona kocha, 
1 


ecz kaprysi i kłamie!..“ 


Pan G- K w Gdyni, Martwi mnie 
bardzo charakter mojej narzeczonej. 
Znamy się od trzech lat i niedawno od- 
były się nasze zaręczyny, ale boję się 
czy będzie ona dla mnie odpowiednią 
żoną. Jest bardzo kapryśna i złośliwa. 
O każdy drobiazg garaz się gniewa. W 
zdenerwowaniu powiada, że nie chce 
mnie znać, jednak po dwuch dniach naj- 
wyżej płacze i przeprasza. Jestem dla 
niej bardzo łagodny i staram się spel- 
niać wszystkie jej życzenia. Kłamstwo 
jest u niej na porządku dziennym, i nie 
stosuje się do moich próśb, chociaż jej 
zawsze dobrze radzę. Mimo wszystko 
jestem. przekonany, że mnie nie zdra- 
dza i że kocha mnie nad życie Nie 
wiem, jak mam z narzeczoną moją po- 
stąpić... 

Drogi Panie. Z krótkiego opisu cha- 
rakteru swej narzeczonej, który mi Pan 
podał w liście: wnoszę, że nieco ute- 
sprawiedliwie ją Pan ocenia, Charakter 
kapryśny i charakter złośliwy — to są 
dwie zupełnie różne rzeczy. Z poda: 
nych przykładów wnoszę, że raczej 
jest nieco kapryśna | może porywcza.» 
ale ma dobre serce. O tem bodaj świad 
czą jej łzy i żal po krótkim czasie, A 
przecież, dobre serce — to rzecz naj- 
ważniejsza u człowieka. Dla pociosze- 
nia Pama. chcę, jęszcze dodać, że, jak 
wykazało doświadczenie, ludzie po- 
rywczy mają zazwyczaj bardzo dobry 
charakter. Należy tylko cierpliwie i 
spokojnie przeczekać krótką. chwilę wy 


buchu i nie zwracając na to wcale uwagi 


Drugi natomiast zarzut jest już spra- 
wą poważniejszą. Czy nie próbowałby 
Pan dobrocią i łagodnemi perswazjami 
odzwyczaić narzeczonej Pana 0d kłam- 
stwa? Najpierw jednak należałohy zba 
dać przyczynę tej brzydkiej wady: Mo- 
że jest Pan nieco gorliwy z uspnsobie- 
nia, czego narzeczona nie lubi i popro* 
stu dla świętego spokoju, chcąc unik: 
nąć wymówek — mija się z Prawdą, 

Pisze Pan, żę narzeczona Pana ko- 
cha go mad życie. W takim wypadku 
nietrudno jest urobić 1 wychować so, 
bie przyszłą żonę, Człowiek zakochany 
jest z natury uległy L gdyby się Pan 
zabrał odpowiednio do rzeczy. napew- 
no zdołałby Pam postawić na swojeme 
Zaznaczam jednak, że wszystko należy 
przeprowadzać łagodnie i bardzo bar- 
dzo cierpliwie. Cierpiiwością i łagodno- 
ścią można skruszyć najtwardsze 0po- 
ki niech Pan sobie to zapamięta. Trze- 
ba być jednak stanowczym i wytrwale 
dążyć do celu. W każdym razie wady, 
które Pan wymienił nie są przeszkodą 
do zawarcia związku małżeńskiego i 
mam nadzieję, że z czasem same znikną. 


ką, powiemiczką pierwszych trosk i I już drugiego dnia wybrał się Walek 
świadkiem jego pierwszych radości... na 'cieczkę, 

Opoczner z dalekiej Moskwy, z Kra-|  Zwąchał się z tym i z tamtym iz 
kowa oddalonego granicą jsko-au- jowym. dali się. Robota była już upa- 
strjacką, z Francji i z Niemiec, nieraz į trzona. nie taka najłatwiejsza, ale 


narażając się na więzienie, musiał choć- 
by raz na dwa lata zajrzeć na Smoczów= 
kę... Musiał złożyć wizytę eeg Sa że) 
pogadać o tym i o owym... Tember- 
Walek, który był młodszy przecież 
ich trzydzieści blisko lat od Opocz- 


NA SMOCZÓWCE. 


Berean jaj eye ze c 
r j syn prezenty óre 
des Mara ktn ren Alo dy 
Kto wie, może a 


go 
spoglądając na piękną odzież chłopaka. 
Walek obejrzał się wokół podejrzii- 
wem 
— W: wie chi k 
a e 'arsza! ybe nie. 


zawsze po się. Bo pan dyrektor i 
prezes i go tam wie, co on jeszcze 
iest za jeden — był człowiekiem boga- 
tym w całem tego słowa znaczeniu. Było 
w czem przebierać w dużem, siedmia- 
Roa mieszkaniu pana prezesa. — 
‘ylk. mieszkania b 


o z wejściem do mi ryło 
trudno. Na wi wyjeżdżali prawie 
z domu. Ale zamki były bardzo 


wszyscy 
dobre i mocne. Walek nie znał się na 
zamkach dobrze, — Narazie wolał jesz- 
cze ciągle mieć do czynienia z zamkamć 
łatwo otwierającemi się, 

Radzili długo z kamratami, Wreszcie 


whi. uradzili. Dostaną się ma podwórze domu 


RT Aja wee A 
wają się, a j i ie póź- 
no, może tak nad ranem A kie r śm 
zacznie szarzeć — Walek 
górę PE. Na i 
wskrabać, jak go j i drugi pode- 
prze, to niewielka sztuka. Pokój jest pu- 


sty napewno. W mieszkaniu jest tylko 
stara matka i prezesowej i kilkoro 
służby, Poszaka się należy — wiado- 


mo jest gdzie czego szukać, a 
Władek i Felek feda stali Sa ENAT 
Pomogą mu potem zeskoczyć na dół. 


$ ady 
(Dalszy ciąg jutro). 


